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Ła b ę d zia  pieśń Senatu
N o w e la  aka dem icka i u sta w a o P A L - u

p r z ^ l ą l e  p r z e z  S e n a t

W poi.iedziakl pr:ed południem 
oabyłe się posieazenie Senatu, po­
święcone rozpatrzeniu noweli dc .1 
stawy o tzkołach akademickich i u- 
stawy o Polskiej Akademii Literatury. 
Obie te sprawy załatw.ono w prze 
ciągu 1-ej gouziny i 20 min.

GŁOS R E FE R EN T A
Projekt noweU do ustawy o szko­

łach akaJenńtluch relerowai sen. Mi- 
1 aszewski. Zaznaczył on. ie  warun­
ki organizacji szkół akauernickich w  
Polsce oraz wóiUnki materialne należą 
do najtrudniejszych. Np. lwowska Po­
litechnika była obliczona na 1000 stu­
dentów, a liczy 4 — 5 tysięcy słucha­
czy. WszędzW b.nk m iejsc W  oku 
1930 mieliśmy młodzieży akademickiej 
14 promile, podczas gdy na zachoazi. 
Fu.opy bywa najwyżej 10 promile. Na 
jednego profesOra wypada w niektó­
rych wydziałach 200 — 50o -*tude" 
tów, a niektórzy ekonomiści mają do 
tysiąca studentów. Nieoazowne jest 
zwiększenie personelu profesortkiego 
i zwiększenie naKiaaów na organizację 
materialną. Z tym panstwr musi się 
liczyć. Od 10 ia! praca na terenie 
szkoI aKademicKich jest prawie że me 
możliwa. Jest to wynikiem niezwykle 
ciężkiej sytuacji maieria’rtej młodzie­
ży, braków technicznych szkolnictwa 
i wreszcie pobtyki. Walk: oolityczne 
na terenie Uniwersytetu uważa p sen 
Miklaszewski za iiieuoouszczalne, 1 
wprowadzanie polityki na ttien  uczel­
ni nazywa działaniem na szkodę pań­
stw a”.

Nowela zdaniem jeg" nie wprowa­
dza zmiany zasadniczej w  życiu na- 
szycn szkół akaaemicKicń, me może 
spowoaować popmwi w przyszłości.

ZAM IARY MIN. ŚWIĘ- 
TOSŁAW SKIEGO?

Minister oświaty p. Świątostewski 
Oświadcza, że ebee worowa ozie ulep­
szenie organizacyj życia w szkołacn 
akademickich w  przesw.adczemu, ze 
przyczyni się to  do uspokojenia mło­
dzieży.

Następnie p. ministei powtarza to, 
co mćwił już w Sejmie, że namierza 
znowelizować rozporządzenie o stówą 
rzyszeuiach akademickich. Nowelizacja 
ta będzie miała na celu usunięcie 
wszystkich punktów lozporz^dzenia, 
które nie wytrzymały próby życia. Ma 
też zamiar przed rozpoczęciem przy­
szłego roku akadv mickiegc przepraco 
wać w szczegółach wszystkie zagao 
nienia tak, ab' nowy rok szkolny mógi 
się rozpocząć w  atmosti rze oapręzc 
nia. Młodziez jest w Dłędzie gdy 
mniema, że jest powołana do prak­
tycznego wpi~waazan a v. życie tego, 
co uważałaby za realizację swej ideo 
logii.

ZAPRZECZENIE  
U C i W k A D C Z E Ń

W dyskusji przemawiał Jeuynie sen. 
Petrażycki, stwierdzając, że ustawa a- 
kademicku z r. 1933 była zaprzecze­
niem doświadczeń stuleci, zaprzecze­
niem praw rządzących rozwnjem nau 
ki, a przepisy jej dały wyniki ujemne. 
Historia uczy. że ilekroć samorząd 11 
mwcrsytecki ulegał likwidacii, tyle 
kroć następowały wyniki jak nr, gor­
sze dla uniwersytetu i dla państv «*. 
Warunkiem rozwoju uniwersytetu jest 
uszanowanie zasad v jego samorządu.

W zakończeniu swego przemówie­
nia sen. Petrażycki wypowiada sie 
za nowelą

Rabin Schori zgłosił poprawkę 
dotyczącą ograniczeń w przyjmowa  
niu kandydatów na poszczególne wy  
działy i domagał się, aby ogranicze­
nie takie mogło nastąpić tylko w 
drodze rozporządzenia ministra. Po­
prawce tej sprzeciwi* się sprawoz­
dawca sen. Miklaszewski. Wobec te 
go nie głosowano nad nią. Poprawki

komisji senackiej wyłącznie natury 
formalnej oraz ralośc ustawy uenwa 
łono.

21 AKADEMIKÓW
■ Po krótkim referacie sen. Jastrzę 
bowskiego, uchwalono w brzmieniu 
sejmowym ustawę o Polskiej Aka

demii Literatury podwyższają- ilość 
członków Akademii z 15 do 21.

Na zakończenie p. marsz. Prystor 
w ygłosił dc senatorów pczegnaine 
przemówienie, ponieważ Senat wy­
czerpał w szystkie prace, objęte za­
rządzeniem p. Prezydenta R. P. o 
sesji nadr.ryczajnej.

P o  o a m o f d o w a i t i t s  ś .j> . B a t  ans-

Odruch oburzenia ludności polskiej
Z M c i a  a n t y ż y d o w s k i e  w  C z ę s t o c h o w i e

£  przyczyn  oa n a s n ieza leżn y ch  
i  ła tw o  d la Sz. C zyteln ików  zro- 
zun ia ły c h  in fo rm a cje  d otyczące  
za jść  w  C zęstoch ow ie  m ożem y  
podać dopiero obecn ie.

C ZĘSTOCHO W A, 21 6. (T el.

, , 3 9

zlikwidowane
D ow iadujem y się, że B iuro or- 
n izacji i p lan ow an ia , t. zw. 
■oa“ is tn ie ją c e  przy P rezyd ium  
,dy M inistrów  i za łożon e w  
oim  cza sie  przez ś. p. S tp iczyń  
ego  zosta ło  w końcu  przez  
a. Składkow  sk iego  zlikw ido- 
ine, jako n ie  m ające racji bytu . 
.tatn i k ierow n ik  tego b .u ra  p 
ic lopolsk i zosta ł prezpsem  K lu-

11-go L istop ad a , a większo-ść 
zędników  „E oa“ w esz ła  do po- 
riszego  K lubu  w charakterze  
ionków .

Tajemnica kabiny Kr. 66
Z s w i ł y  p r o c e s  p o s z l a k o w y

m  m  p a d  m a  p i c z i ś e  G l o  - n e i
Sąa Okręgów; rozpatruje sensa­

cyjny proces Władysława Rattmge- 
ra, b. urzędnika pocztowego, oskar­
żonego o dokonanie napadu na kas­
jera na poczcie głównej Frydrycha. 
Jest to proces niezwykle zagadkowy 
i sąd ma dc rozpoi tąozenia tylko po­
ważne poszlaki, które przemawiają 
za winą Rattingera.

Napad
Ratdnger jest to młody człowiek, 

lwowianin. Zaczął pracować w  wydzia 
le przesyłek na Poczcie Głównej, lecz 
wkrótce przeniesiono go do oddziału 
pączkowego, ponieważ stwierdzono, 
że ginęły wartościowe przesyłki. W 
dnia 1 marca br. o g. 9-ej wieczo­
rem, gdv nie było już n t poczcie in- 
.eresantów i urzędnicy kończyli swą 
pracę dokonano niezwykłego napaau 
na kasjera Fryarycha, zajmującego 
kabinę nr 66. Jakiś osoonik zniena­

cka, po cicnu podszeat z tyłu ao ka- 
sjeia  i kilkakrotnie uaerzył go w 
głowę ciężką plonmownicą. Mimo 
bólu Frydrych nie stracił przytrmno 
ści, pochwycił kasetkę z pieniędzmi, 
w której znajaowało się 19 tys. zł. 
i i izym ając ja oburącz senylił się 
aż pcd‘ stół. Nieznany napastnik w i­
dząc, że napaa' się n.3 u ia i, gdyz 
Kasjer podniósł głośny alarm w y­
biegi z kabiny,

Siady krwi
Ponieważ nikt obcy n ie mógł w 

tym czasie znajdować się w urzędzie 
pocztowym, podejrzenia padły na 
Rattingera, który drw nie zachowy­
wał się w czasie napadu i na parę 
minut przed nooadem był w kabinie 
ni. 66, rozmawiał z kasjerem, wypy  
tując go ile ma dzisiaj pieniędzy. 
Na ubramu Rattingera znaleziono 
tez ślady ' krwi: tłumaczył się, iż

("ffwtfante w izy ty
m i n .  N e u r a t h a  w  L & n t f y n t e

B ER L 'N , 21. 6. N itm ie c k ie  b iu ­
ro u u o rm a cy jn e  d onosi, że  p o n ie ­
w aż sy tu a c ja , w ytw orzon a  na sk u ­
tek  p ow tarzan ia  s ię  n ap aśc i na  
n iem ieck ie  ok ręty  w ojen n e, n ie

za g ra n iczn y ch  z  B er lin a , za w ia ­
dom iono w  dniu  w czorajszym  am ­
basad ora  W . B ry tan ii, że  p iano  
w an a  w izy ta  barona v. N eu rath a  
w  L on dyn ie m u sia ła  u le c  odrocze-

p ozw ala  na w y ja za  m in istra  sp raw  n i j .

spostrzegł on nieznanego sobie osob 
nika, gdy ten zadawał ciosy plom- 
bownicą. Zbliżył się do niego, cheac 
zatrzymać bandytę, lecz nieznajomy 
wyrwał mu się.

Śledztwo ustaliło, że Rattinger po­
mimo szczupłych bardzo zarobków 
prowadził bardzo szeroki tryb życia,

Oskarżony' nie przyznaje się 
do usiłowania rabunku, twier­
dząc, że stoczył walkę z bandytą, 
lecz nie mógł go zatrzymać, ponieważ 
napastnik był silniejszy. Jest charakte 
rystyczne, że nikt poza Ratingerem 
nie widział tajemniczego bandyty, i 
jak ustalono na miejscu, nie mógł on 
niepostrzeżenie opuścić gmachu strze­
żonego przez wartowników.
' Dłuzsze zeznania ziozyła ofiara na­

paau, kasjer Frydrych.

Narzeczona spóźnia się
Frydrych dokładnie opowiada, ce 

robił Rattinger krytycznego wieczoru. 
Okazuje się, że kilkakrotnie O j „pt 
cja'nych powodów zaglądał do kaDiny, 
pytając się, Jak idzie robota kasjerowi 
czy dużo ma pieniędzy w  kasie W y­
pytywał się też ile ma pieniędzy w 
j apieracn, a ile w  bilonie. Rattinger 
co wieczór odbierał pieniądze od poci 
tyuonów, które następnie wptacał na 
ręce Frydrycha. Około g 9-ej wieczór 
na parę minut przea napadem Rartin- 
ger przyszedł po raz trzeci do kamny. 
Był bardzo zdenerwowany i zmienio­
ny. Ręce które oparł na stole drżały

w ł.) . W sobotę d oszło  w  C zęsto ­
ch ow ie  do za jść  an tyżyd ow sk ich . 
W iadom ość o za b ó js tw ie  ś. p. B a ­
rana rozn iosta  s ię  szybko po m ie­
śc ie , w yw o łu ją c  ob u rzen ie  w śród  
ca łe j lu d n o śc i p o lsk ie j. Ż yaz. 
pozam ykali sk lep y , zn ik a jąc  z u- 
lic  m iasta .
j W c ią g a  d n ia  w  k ilku  punktach  
C zęstocn ow y pob ito  żydów . O g. 
3 ppoł. było  8 żyd ów  rannych . 
W zw iązku  z n aprężon ą  sy tu a cją  
śc ią g n ię to  dc C zęstoch ow y rezer­
w y p c lic y jn e  z W arszaw y i Ś lą- 
sltćl. *

tlUUUCH TŁU M U
W ieczorem  po w y jśc iu  rob otn i­

ków  z fa b ry k  tłu m  dał w yraz  
sw em u ob u rzen ia  d em olu jąc sk le ­
py żydow sk ie. Około g. 7.30 w ie ­

rna tak, jakby grał na fortepianie. Fry­
drych zapytał go, co jest przyczyną 
zdenerwowania i usłyszał odpow-cai, 
że spóźniła się narzeczona Bezpośred­
nio „utem Rattinger wyszedł z kaoiny. 
Kasjei zajął się obliczaniem pieniędzy, 
które chowa* do kasetki. Gdy'pocnyiii 
się, aby zasunąć szufladę biurka o- 
trzyma. pierwszy cios w głowę, patem 
nastąpiły dalsze. Fonieważ nie odwró­
cił s:ę, więc nie widział twarzy na­
pastnika. Frydrych twierdzi, że nikt 
inny tylko Rattnger był sprawcą na­
padu na niego.
Nie będz.fc wizji Idkaliuj

, Dalsi świadkowie, funkcjonariusze 
pocztowi, zbadani na rozprawie złożyli 
wyjaśnienia, które niezupełnie zgadza­
ją się z tym co mówi o swoim zacho­
waniu się w  czasie napadu oskarżony. 
Sąd oddalfl wniosek uprany o  prze­
prowadzenie wizji lokalnej na miejscu 
ua poczcie. W aktach sprawy znajdują 
się bowiem zdjęcia fotograficzne z po­
mieszczenia, gdzie dokonano napami 
oraz odtworzona jest scena bicia, na­
stępnie zaś ucieczki nieznanego napa­
stnika i pościgu za nim Rattingera. Do 
zdjęć tych pozował sam oskarżony.

Proceu potrwa 3 dni. Dziś zeznawać 
będą dalsi świadkowie.

K r a f e ® w § l s i «  I t o
P r z j  p ad k o w o  zd a rzy ło  się, 

że w łaśn ie  w  K ra k o w ie  p r z e - ' 
czy ta łe m  a rty k u ł „ K u r ie ra  Po  
ran n eg o " p. tyt. „ L e k c ja  M y­
ś le n ic k a " , w k tó ry m  autor  
z n a jd u je  p sych o lo g iczn e p od ­
łoże są d zo n ej p rzez sąd sp ra ­
w y w  n a si. sło w a ch : „ T o  sta­
ry a n a rc h iz m  sz la c h e c k i ode­
zw ał się  ostatnim  sw ym  e -|  
chein. T o  w yh od o w an y w  
m ro k u  sie d em n asto w iecza  p o i 
sk i in d y w id u a liz m  bez w ła s -j  
nego o b licza  ra z jeszcze o b ja -1  
w ił stru p ie szałe  swe kształty".', 
I  tak ie  „wy tłonraczenie" p rze 1 
w ija ło  się p rze z dw ieście  p ra ­
w ie w ie rszy  g łę bo kich  zdaw’a - 1 
łoby się ro zw ażań . —  tym  b a r j 
d zie j je d n a k  n a m ie jsc u  w 
K ra k o w ie  n ie  p r z e m a w ia ją -1  
cych  do p rze k o n a n ia .

W  tym sa m ym  d n iu  o d b y­
w ał się w  K ra k o w ie  tłum n y  
z ja z d  z o k a z ji „ D n i Is a to lik a " . 
P rz e z  m iasto  p rze c ią g a ła  n ie ­
k o ń c zą ca  się p ro ce sja  b a rw ­
n ych  grup lu d o w y ch  i ró ż ­
n ych  o rg a n iz a c ji m ło d zieży. 
W  p ro m ie n ia c h  sło ń ca r o z ja ­
śn io n e pogodnie twTarze n ad a  
w ały m ia stu  p olskieg o  w y g lą ­
du, p r z y s ła n ia ją c  żyd u w skie  
szy ld y  i tłu m ią c  n ie zb yt odle­
głe w sp o m n ie n ia  r o z b r a ja ­
n ych  p rzez tłu m  u lic z n y  p o l­
s k ic h  ułan ów . S z ły  w ięc g ru ­
py m ło d zie ży  a k a d e m ic k ie j, 
zn a c z k a m i w p ię tym i w  m a r y ­
n a rk ę  m a n ife s tu ją c  sv>e n a ro ­
dowa p rze k o n a n ia  i swTą od­
wagę T o  b y li c i, co, wTeszcie

po w ie lu  la ta ch  o d e b ra li B ra t  
n ia k  k ra k o w sk i z r ą k  daw nej 
wdększości lew icow o -  s o c ja li­
styczn e j. S z li so k o li, z w ią z k i 
k a to lic k ie  i tow arzystw a ludo  
we. T o  b y ł, — o d ra d z a ją c y  się
od dołu n ie o f ic ja ln y  K ra k ó w , 
czysto polsli i z k rw i i z  d ucha.

A w ieczo rem  n a  a rk a d o ­
w ym  d zie d z iń c u  w a w e lsk im  
odbyw ało  się b arw n e w iciow i- 
sko p ou tyt. „ M ik o ła j K o p e r­
n ik " . W ś ró d  łu k ó w  i k o lu m n  
p a m ię ta ją c y c h  p ia sto w skie  je  
szcze cza sy, o po d al śwdętych 
d la  w szy stk ich  P o la k ó w  gro­
bów  za słu żo n y c h , —  p rz e w ija  
ły  się ja k  żyw e w sp o m n ie n ia  
m in io n y c h  d n i ch w ały, posta­
cie  p o lsk ich  hetm anów  i k asz  
telanówY p o lsk ic h  u czo n y ch  z 
W o jc ie c h e m  z B ru d ze w a  i M i­
k o ła je m  z T o r u n ia  n a  czele. 
N a  p ełn ym  w sp a n ia ły ch  w spo  
rnnień tle n ie o kre ślo n y  b liż e j 
w iew  patriotyczn eg o  ro m a n ­
tyzm u  o g a rn ia ł s łu c h a c z y ; z 
o d d a li n a d c ią g a ła  b u rz a , ra z  
po ra z  sw ym  b ły sk ie m  ośw ie­
t la ją c  sk u p io n e  ic h  tw arze. 
T o  b yła „przeszłość, sław n y  
n asz p o p ió ł, legenda".

N a tle odśw iętnego n astro ­
ju  p ro ce sji oraz p e łn ych  b la ­
sk u  m in io n y c h  w sp o m n ień  
tym  w y ra z iśc ie j u w y p u k la  się 
co d zie n n a  atm o sfera o f ic ja l­
nego i  rząd zą ceg o  K ra k o w a , 
cią ż ą ca  w cią ż  p rze m o żn ie  n ad  
daw ną p o lsk ą sto licą. M iejsce  
k a szte la n a  k ra ko w sk ie g o  z a -

; ją ł  d ziś p. K a p e ln e r  -  K a p h c -  
k i, a W o jc ie c h a  z B ru d ze w a  
z a stą p ili p ro f. R a p p a p o rt i  
T a u b e n szla g , p o d czas gdy ofi 
c ja ln y m  p rze d sta w ic ie le m  a r­
m ii p u lsk ie j został p. B e rn a rd  
M ond. I  n ie  je st n a  tym tle je ­
d y n ie  p rz y p a d k ie m , że z a - 

1 m ia st k ró ló w  p o lsk ic h  rezy d n - 
I ją  d ziś w K ra k o w ie  n a jw y ż - 
| sze w ład ze żyd o w skieg o  S y n - 

ch e d rio n u .
W  śc isły m  z w ią z k u  z tą ż y ­

dow ską „ o k u p a c ją "  p ozo sta­
je  ro zw ie lm o zn ie n ie  się w  
K ra k o w ie  s o c ja liz m u  i k o m u ­
n izm u . N ie  je d y n ą  bowuem  
ich  ostoją p rzez w iele  la t b ył 
B r a t n ia k  k ra k o w sk i, a p am ięt 
ne d n i listo pad ow a puw tórzy  
ły  się p rze cie ż p rze d  ro k ie m . 
P a n u ją c a  zaś n a w si p o d k r a ­
k o w sk ie j n ęd za, w  k tó re j pół 
m org i z ie m i w y ży w ić  m u si 
n ie ra z k ilk u n a s tu  lu d z i, —  
s p r z y ja  ro zsze rz a n iu  się cze r­
w onej fa li i n a  w ieś.

N a  ta k im  tle w ytw o rzyła  
się d aw n ie j pod p ro te k to ra­
tem  A u s tr ii sp e c ja ln a  k u ltu ra  
m a ło p o lsk ie j in te lig e n c ji i  
wrarstwT śre d n ich , —  n w n ją c a  
d ziś n a  szczęście  „od spo du". 
B e zu cz u cio w y , —  z m a t e r ia li­
zo w a n y  n ie m a l, —  p atrio tyzm  
u rzę d n ic zy , aż do za p rze cze ­
n ia  w artości sw ej k r w i p o su ­
w a ją c y  się  lib e r a liz m  n a ro d o ­
w ościow y i v rzn io sła  pogarda  
d la  w szystkiego, co b u n tu je  
się , i wrystęp u je  p rze ciw k o  
s k o s t n ia h m  ra m o m , sza b lo ­
nom  i  k la so m , —  oto obraz

je szcze  i d ziś p ow szechnie  
spoty k a n y .

A  n a  b e zu czu cio w y m  tvm  
p odłożu n ie tru d n o  o ra żą ce  
\v p r o s t  p rzykła d y' n ie w ła ś c i­
wego sto su n ku  a d m in is tra c ji 
do sjiołeczeńs*w’a, n ie tru d n o  o 
sp o ty k a n ą  ta k  często w  K ra k o  
w ie „ lin ię  p o lity czn ą " , polega  
ją c ą  n a  b ie rn y m  dostosow yw a  
n iu  się do istn ie j-ących  stosun  
ków  i p o s z u k iw a n iu  „ m n ie j­
szego je d y n ie  zła "  oraz na  
k u rc zo w y m  trz y m a n iu  się te­
go co je st i  co było, bez o d w a­
gi śm iałego  sp o jrze n ia  w

■ p rzyszłu ść.
| T a k i  jest d z is ie js z y  o f ic ja l­

n y o b raz K ra k o w a . B u n tu ją  
się p rze ciw k o  n iem u  co raz s il 
n ie j i lic z n ie j n a ra s ta ją c e  n o ­
we, w  czysto p o lsk im  d u ch u  
w y ch o w u ją ce  się  p o k o le n ia . 
B u n tu ją  się n ie  w  im ię  „stare  
go a n a rc h iz m u  szla ch e ck ie g o "  
i ii^e w  im ń ś iiu  zn iszcze n ia , 
ale p od  w pływ em  o d r a d z a ją ­
cego się  narodow ego in s ty n k ­
tu i a m b ic ji narodow -ej.

N ie  p rz y o b le k a jc ie  się w ięc, 
—  p an o w ie z tej czy  in n e j 
stro ny, —  w  togi K a to n ó w  i  
n ie  r z u c a jc ie  p rzy m k n ą w szy  
częściow o swe oczy’, —  gro­
mów’ o L u rz e n ia  i p otępie nia . 
U p ra sz c z a n ie  z a g a d n ie n ia  m o ­
że b y ć  n a jw ię k sz y m  wdaśnie 
błędem  i k rz y w d ą , szczególnie  
je s li  jest i je d n o stron n e i z a ­
oczne.

?. W.

czór d oszło  do k u lm in acy jn ego  
m om entu zaj'ść. T łum  w yłam yw ał 
ża lu zje  sk lep ów  żyd ow sk ich  i w y­
rzucał tow ary na u lice .

POŻARY
W kilku m ie jsca ch  m ia sta  w y- 

D uchły pożary . M iędzy inn ym i 
na u l. G łów nej i  W arszaw sk iej 
spa lon o  k ilk a  sk lepów  żydow ­
sk ich . Z upełnem u zn iszczen iu  u- 
teg ła  k s ię g a r n ia  żyd ow sk a R olic- 
kiego, k a w ia rn ia  . żydow ska w 
T rzeć ,e . A le i, oraz sk lep  „F oto- 
m edical,, z aparatam i fo to g r a f i­
cznym i. N a  u l. D ąb row sk iego  zde­
m olow ano g im n azju m  żyd ow sk ie .

W  dw óch sy n a g o g a ch  żydow ­
sk ich  zo sta ły  w y b ite  w szystk ie  
szyby, a  do m ieszk an ia  dyrekto­
ra fab ryk i pap ierów  żyda d-ra 
Kohna w rzu cono petard ę.

STĄPCIE Z POLICJA
D « s ta r c ia  z  p o lic ją  doszło o 

godz. 9 w . kolo k ośc io ła  św . Z yg­
m unta. O ddzia ły  p o licy jn e  tłu m  
p ow ita ł okrzykam i: „N iech  żyje  
polska p o lic ja !" .

C ałk ow ite  u spokojen ie nastąp i 
to dop iero około g. 3-ej w  nocy z 
soboty  na  n ied z ie lę . W  n ied z ie lę  
przed połu d n iem  uk aza ły  s ię  na  
m urach m iasta  od ezw y podpisane  
przez p rezyd en tr  C zęstochow y, 
w zyw ające do zach ow an ia  spoko 
ju . Żydzi p ozab ija li okra i drzwi 
w zdem olow anych  m ieszk an iach  
deskam i.

B R ATER SK A POMOC
R obotnicy n arod ow cy zorgan i­

zow ali na  p oczekan iu  zb 'órkę  
m iędzy sobą, i zeb ran ą  kw otę w  
w ysokości k ilk u d ziesięc iu  z ło tych  
w ręczy li w d ow ie  po zam ordow a­
nym . Z am ordow any tragarz  Ba­
ran był członk iem  K lasow ego  
Z w iązku T ragarzy, W  z a jśc ia ch  
antyżydow skich  b rali u d z.a ł robo  
tn ic y  z organ izacji zaw odow ych , 
p o zo sta ją cy ch  pod w p ływ ew  P PS. 
nie m ogąc pow strzym ać s ię  od 
odruchu  oburzen ia .

KŁOBICK I KRZEPICE
W  K lobicku i K rzep .cach  —  m a­

łych  m iasteczk ach  y  o k o licy  C zę­
stoch ow y  d osz ło  rów n ież  dc za jść  
a n tyżyd ow sk ich . Z dem olow ano tu  
p od oon ie  ja k  w  C zęstochow ie, 
p raw ie w szy stk ie  sk lep y  żyd ow ­
sk ie.

P od czas za jść  w C zęstochow ie  
k ilk u n astu  żydów  zosta ło  ciężko  
poturbow anych , a  k ilku  ran n ych . 
Spośród P olaków  jed en  ranny.

P od czas za jść  ukazało  s ię  ory­
g in a ln e  zarządzen ie w łaaz  adm i­
n is tra cy jn y ch , zab ran ia jące  cho­
d zen ia  po chod n ik ach , a nakazu­
ją c e  ch od zen ie  środkiem  ulicy?

M imo, iż  pow ażn i p rzed staw ic ie ­
le  sp o łeczeń stw a  polsk iego  s ta r a li  
s ię  w p ły w a ć  u sp ak ajająco  na n a­
stro je  lu d n ości, żyw io łow ego  od ­
ruchu oburzen ia  po zam ordow aniu  
Polaka n ie  udało się  pow strzym ać  
i stąd  za jśc ia  an tyżyd ow sk ie  p rze­
brały tak  szerok ie rozmiary

W a t k a  o  s t a t u t
W  G . Z . N .

W  łon ie  k ierow n iczych  sfer  
OZN toczą  s ię  n am iętn e spory  o 
p rzy sz ły  sta tu t, G łów nym  prze­
c iw n ik iem  now ego projektu  je s t  
p. S tarzyńsk i. P rojek t przew idu je  
bow iem  lik w id ację odrębnych  sek  
torów , tw orząc jed n o litą  o rg a n i­
zację . Z ch w ilą  zaś likw idacji sek  
torów  zostan ie  au tom atyczn ie  
zw in ięte  i stan ow isk o  przew odni 
eząeyeh , a w ięc  także i p. Sxa- 
r z y ts U e g o .
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L i s t  O j c a  ś w
D o  Ks. m e tro p o lity  dr. A ,  S. Sapie hy

P ism o u rzędow e K urii M etro­
p o lita ln e j K rakow sk iej „ N o tif i-  
ca tion es"  zam ieszcza  l is t  O jca  
św . do K sięc ia  M etropolity  a-ra  
A dam a S te fa n a  S ap ieh y  z okazji 
2 ó -lec ia  sak ry  b isk u p iej i rządów  
a rch id iecez ją  krakow ską.

W liś c ie  tym , u trzym anym  w  
bardzo serd eczn ym  ton ie , p isze  
O jciec  św ., że  z zadow olen iem  
p rzy ją ł w iad om ość o p lan ow anym  
przez d u ch ow ień stw o  i w iern ych  
p u b liczn ym  w yrażen iu  m iło śc i i 
rad ośc i z oaazji ju b ileu szu  arcy- 
p asteża . N a stęp n ie  pod n osi O j­
c iec  św  o jcow sk ą  trosk ę i apo­
sto lsk ą  za p o b ieg liw o ść  D o sto jn e ­
go J u b ila ta  n ie  ty lk o  w  d zied zi­
n ie  d ach ow ego  postęp u  w iernycń , 
a le  i w  sk u teczn ej op iece  nad  
chorym i i ubogim i. P rzech od ząc  
p oszczegó ln e  p ozycje  pracy K się  
c ia  M etiop o l., w y licza  Ojciec sw  
ow e p a ra fie  p ow ołan e do życia  w  
cza s ie  tych  • 25 lat, in s ty tu c je  
w ych ow aw cze i ch ary ta tyw n e,roz  
szerzen ie  sem in ariu m  d u ch ow n e­
go, budow ę „D om u K sięży" , spe  
c.iainy za ś n a c isk  k ład zie  N a m ie ­
stn ik  C h rystu sow y  n a  d z ia ła l­
n ość  „K siążęco  - B isk u p ieg o  Ko 
m ite tu  R atunkow ego" , s ię g a ją c ą  
i poza ram y a rch id iecez ji w  okre 
s ie  w ojn y  św ia to w ej*

N a w ią zu ją c  do tych  i innych

zasłu g , w yraża O jciec  św . po­
ch w a lę  i sw oje  n ajgorętsze  gra tu ­
lacje o jcow sk ie . P od k reśla  też  
P iu s  X I radość, że te  Jego  w yrazy  
uzn an ia  i życzeń  zb iegną się z 
planow anym  D niem  K atol., bę­
dącym  „Kongresem  A k cji K a to lic ­
k iej" , która tak  bardzo leży  O jcu  
św . na sercu , a k tórą  K siążę  A r ­
cyb iskup  w  sw ej a rch id iecezji o- 
tacza  taką opieką i dokłada ty lu  
starań  do je j rozw oju . Życząc jak

lick itg o  i nu ich  zadatek  p rzesy ła  
O jciec św . K sięc iu  M etropolicie  
sp ec ja ln e  u p ow ażn ien ie  do udzie­
len ia  B ło g o sła w ień stw a  A p o sto l­
sk iego  po skończonej M szy św . w 
tym  dniu , podw ójn ie uroczystym  
■ L ist ten  kończy O jciec św  osob­
nym b ło g o s ła w ień stw em  d la  D o­
sto jn eg o  Ju b ila ta , d la Ks. B iskupa  
S u fra g a n a  d u ch ow ień stw a  i w ier ­
nych a rch id iecezji, zw łaszcza  u- 
czestn ik ow  D n ia  K ato lick iego  i

n a jlep szych  w yn ików  D nia Kato k ład zie  sw ój p od p is w łasn oręczn y .

Ć w i c z e n i a  g i m n a s t y c z n e
p r z e ć  g i e ł d ą  p a r y s k ą

^Gieida paryska będąca tak  
czu łym  barom etrem  fin a n so w y m  

‘ jest św iadk iem  osob liw ych  p o su ­
nięć, ‘ n ie  dok onyw anych  byi.aj 
m niej za pom ocą term in atk i m a­
k lersk iej. Om w każdy n ied z ie ln y  
poranek  przed gm achem  g ie łd y  
grom adzą się  członk ow ie znane­
go klubu sportow ego „H erkules" . 
W  o ficy n ie  budynku g ie łd ow ego  
członkow ie klubu ■ p ozostaw ia ją  
sw e zw ierzch n ie  ubrania, poczym  
w  sp odenkach  w y b ieg a ją  na p iać  
przed g ie łd ą

ka ćw iczeń  i za ch w ilk ę  ha placu  
u fo im o w a ła  się  kolum na ćw iczeb  
na. ć w ic z e n ia , na program  któ  
rych  sk ład a ją  s ię  gry  J zabaw y  
w raz z g im n astyk ą  szw edzką, od ­
b yw ają  s ię  przy d źw ięk ach  m u­
zyki, co w prow adza uczestn ików ’ 
w rad osn y  och oczy  nastrój

W ładze m iejsk ie  P a ry ża  zg o ­
dziły  s ię  na od byw anie tych  ćw i­
czeń  jed y n ie  d la tego , g d y ż  w  
sk ład  „H erkulesa"  w chodzą czo­
łow e o sob isto śc i z grona p rzeło to

R ozlega  s ię  gw izdek  k ierow ni- nych  g ie łd y  p ien iężn ej.  

111 1  ........................

Niezwykłe metody walki ideowej
Z n a m ie n n y  proces o zn ie s ła w ie n ie

G łośna na W ołyn iu  spraw a  
d zia łacza  sa n a cy jn eg o  W ład ysła ­
w a L ei k ap itana  le ze rw y , b, pre­
zesa  S trze lca , Dyła w o sta tn ich  
dn iach  rozp oznana przez Sąd 0 -  
kręgow y w  Ł ucku.

L eja  w sty czn iu  b. r. doinos'' 
w ładzem  b ezp ieczeń stw a  w Ł u c­
ku, że „źle  s ię  d z ie je  na teren ie  
m ia3fa, bo w śród in te lig e n c ji  
w u rzędach  czynny je s t  T ad eu sz  
H orodeński, szkodnik  g orszy  od  
kom u n isty , z przekonań „endek"  
do tego b. z ło śh w y , który w  n ie ­
w ła śc iw y  sp osób  dotknął pam ięci 
M arszałka P iłsu d sk ieg o  i szerzy  
n iep oczy ta ’ne endeck ie plotk i.

P , H orocień3ki, sek retarz  W o­
łyń sk iej Izby R oln iczej, na sku- 

. tek d o n ies ien ia  Lei u tra c ił posa­
dę, przyczyni w drożono p izec iw k o  
niem u d ochod zen ie karne z art. 
152 KK o lżen ie  narodu p o lsk ie ­
go

P o paro ty go d n iew y ch  b ad a­
n iach  d ochod zen ie zosta ło  przez  
P rokuratora Sądu O kręgow ego  
um orzone z pow odu braku jak ich  
kolw iek  dow odów  p rzestęp stw a .

P . H orodeńsk i, za p ośred n ic­
tw em  adw  W ito ld a  B ayera, 
w n iósł przeciw ko Lei sk argę  o 
zn ies ła w ien ie . Sąd grodzki, po 
p rzesłu ch an iu  k ilk u n astu  św iad  
ków , uznał, że  osk arżony dow odu  
praw dy nie p rzep row ad ził i z

p ełn ą  św iad om ośc ią  pom ów ił H o- 
rod eń sk iego  o p ostęp ow an ie  i 
w ła śc iw o śc i jask raw a n iezgod n e  
z praw dą. 7 a  w  p rzestęp stw o  
Sąd  sk aza ł L eję  na  ó m ies ięcy  
aresztu  z za w ieszen iem  na 3 la ­
ta  i 3o0 zł. gi żyw ny, za są d z ił ko­
szty  sąd ow e i pow ództw o cy w iln e  
tytu łem  za d ośću czyn ien ia  zs w y ­
rządzoną o sk arżyc ie low i krzyw dę  
m o-a ln ą  —  500 z ło ty ch  na rzecz  
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej i na­
kazał o g ło s ić  w yrok w  dw uch  
d z ien n :kach.

W cza s ie  przew odu sąd ow ego  
zo sta ły  u ja w n io n e  fa k ty  rzu ca ją ­
ce sm u tn e św ia tło  na n iezw yk łe  
ob yczaje oskarżonegoi

L eja , w iad om ości u sły sza n e  na  
p rzyjęciach  w p ryw atn ych  do­
m ach p rzek azyw ał re fera to w i bez  
p ieczeń stw a  w  U rzęd zie  W o jew ó ­
dzkim, T reśc ią  n ie s łu szn eg o  ©-
skarżen ia  b y ły  s ło w a  rzekum o w y  
p ow ied zian e przez H orod eń sk ię- 
go w  g o śc in ie  u L ei, który p od ej­
m ow ał H ored eń sk iego  i k ilku
zn ajom ych  czarną kaw ą a 
przy p ożegn an iu  zap rasza ł
w szy stk ich  bardzo serd eczn ie  do 
częsty ch  od w ied zin . Po w y jśc iu  
zaś g o śc i L eja  b ezw loczn ie  z ło ­
ży ł d o n ie s ien ie  w  U rzęd zie  W oje­
w ódzkim  na H orod eń sk iego , za­
strzeg a ją c  zach ow an ie  jeg o  naz­
w iska  w  ta jem n icy  K iedy,

w brew  tem u w arum cow i, n a cze l­
nik w yd zia łu  b ezp ieczeń stw a  po­
lec ił _ p rzesłu ch a ć  p rotok u larn ie  
Leję, ten  oburzony w yraz ił s ię  
„ w y sta w ia  mi P an  św ad ectw o  
k on fid en ta"  i n a stęp n ie  in terw e­
n iow a ł celem  p rzerw an ia  docho­
dzeń i za tu szo w a n ia  sp raw y.

D odać trzeb a, że p. H orodeńsk i 
zasłu żon y  b. d zia łacz  akadem ick i, 
c ieszy  s ię  w Łucku j ik n a jle p s z ą  
op in ią  w zorow ego urzędnika, 
d z ie ln eg o  o ficera  rezerw y i n ie ­
sk a z ite ln eg o  ob yw atela .

N a  skutek  a p e la c ji i osk a iżon e- 
go Sąd O kręgow y w  Łucku foz- 
p ozn aw ał sp raw ę ponow nie i Po­
d z ie la ją c  ca łk o w ic ie  m otyw y w y­
roku Sądu I in s ta n c ji, w yrok ter  
za tw ierd ził.

P rzew o d n iczy ł sędzia Suszko, 
osk arżen ie  p ryw atn e pop iera ł 
adw. M asłow sk i ze  L w ow a i adw. 
S ta n iew icz , sen a to r  z Ł ucka.

/ D C s p o r t o w e

b k ź n i i j c i i  c a f e i  P o !  s k i
Okręg< »«vę mistrzostwa lokkoatlefvczsie

WARSZAWA
W niedzitlę zakończyły się w War­

szawie mistrzostwa lekkoatletyczne 
okręgu warszawskiego. Wyniki dru­
giego dnia zawodów przedstawiają 
uię następująco:

Konkurencje męskie: I lo m. przez 
plctki — Gierutto (Warsz ) ló,ó. 40U 
m. — Śiiwak (Legia) 50,2. 1500 m.
— Jurkowski (Pol mia) 4:10,4. 200 ,n.
— Siefa nwski ęW ars*) 23,2 10000 
tr. — Wirkus (W ) 32.37,4. Sztafeta 
4x400 — AZS 3:32,ó. Skok o tyczce
— Kluczewski (W ) 360. Dysk — Gie- 
ru„to 42.60, W dal — Hanke (W ) 
7,12. Rzut oszczepem — Lokajski 
(W ) 00.50. _

Konkurencje Kobiece: 100 m —
WenSlówna iSKRA) 14. SOO m, — 
SuctocKa (AZS) 2:42. cztaieta 4x20u 
(AZS) 2:07,5. Kula -  °odtucka (W ) 
9.34. Oszczep — Paluskówna ĆP) 
23,7<j. W d s l  — Wenclówna 5.26. 
W zwyż — Wenclówna 140.

W ŹYRARDOWIF
zaprenumerować „A B  C “ można 

u p. Henryka iłurcke  
ul. W ilcza 2 m 54

W y ś c i g  p ł y w a c k i
W ilanów —  Warszawa
OfizersKi Yachtkiub zorganizował 

v niećzelę doroczny w yścig „lywacki 
Wilanów — Warszaw; na dystansie 
około 8 i pói km. W yścig zgromaaził 
r,a 1‘arrie 73 zawodnków

Wśród panów zwycięstwo odniósł 
Smoliński (Legia) w  ..zasie 51:07 sek. 
pized kolegami Klubowymi Zubowi- 
czer 51:21 i Szrajbrnanetn 5’ :47 sek., 
4) Wożuicki (PZL) 52:31, 5) Twien- 
kc (L)

W śiód pań pitrwsze miejsce zajęta 
Czupe.ska (niestowarzyszona).

m is t r z o s t w a  p o z n a n i a
110 m. prze* płotki _  Schmidt 

(A /S ) ic,5 sek. 1500 m. _  Szych 
(w ) 4:18,3. 400 m. płotki — Małecki 
(W) 64,8. Trójskok _  Hoifman (AZS) 
14.54. lO.OOu m. — Bentkowski 35:37 
Rzut miotem — Rasrubowski (AZS) 
22,oO tn- 100 m _  Fopek (AZS] U . 
sek. 2U0 m — .Pop^k 23 sek. 40U 
_ i ieleński (AZS) 54 2 800 m. — 

Mcćkowian (Wrta) 2:05,5 5000 m. — 
Górny (Waria) 16:12,3 Sztafeta 
4X 100 — AZS 46 sek. Sztafeta 4 x 400
— Waria 3.42 2- Oszczep _  Rajecki 
(AZS) 13,80. Dysk _  Hofman (AZS) 
41,28. Tyczka _  Klemczak (AZS) 
g,50- Skok w dal _  Schmidt VAZS) 
6,77 5kok wzwyż _  Hofman K. 1-85.

W ogolnej pinuracji mistrzostwo 
okręgu zdobył AZS 190 pkt. przed 
Wartą 90 pkt - —

LODŹ
Mistrzostwa lekkoatletyczne okrę­

gu łódzkiego przyniosły następujące 
wyniki;

Konkurcni <e mesMe? Kula — Bła­
szczyk (ŁKS) 11,40. UO m. płotki _  
Maciarzczvk (Sokół) 17,6. Dysk — 
Lange (Wima) 36,97- 40u m, płotki — 
Maciaszczyk 1 :6ó»9- Wzwyż _  Ma­
ciaszczyk _  1,73- 100 m. _  Brajer 
(Zjedroczone) 11,9. 4 X 100 _  Wima 
49,4- Wdał — Anikłcjew (Witna) 6:16- 
1500 _  Kurpesa (AKS) 4:72,9 Miot
— Fiszer (KE) 32,11, Trójsko’- _  
Mac jaszczyk 12,43. aOO m. I oliń- 
ski (Boruta) 23,3. 400 u . — Mittel- 
s,ed (KSZO) 54,2- Sztafeta 4X 400  
(ŁKS) 3 56,1-

Konkurencje kobiece W dal — 
Sloiuczewoka (Wima) 4,57. Wzwyż _  
MC ajsówna (B « uta) 1 : j8- W dal z 
miejsca _  Waisówna 2,27. 80 m.
plotki — Wajsowna 14,9. Kula — 
Waisowna U,15. 800 tn. _  W ojnic­
ka (Z .rdn) 2,35,1. 200 m. _  Patzów- 
na (TFSJj 29,2 4X 100 — IKP 59,2- 

BIAŁYSTOK
Zawody ‘ckokatletyczne o mistizo- 

stwo okręgu Białostockiego przynio­
sły następujące ciekawsze wyniki;

100 tn. _  Zasłona (Jag.) 11,2. 200

m. — Łapiński (Jag.) 24.8- 400 m. — 
Staniszewski (J 2,04. 150c »“• —1 
Karwowski (\X'KS Grodno) 16.25- 
Dysk _  Sawicki (Jag.) 40,22. W daj: 
Marcinkiewicz (Grodno) 6,13. Trój) 
skoi — Marcinkiewicz 12,54- Wzwyż
— Morozowicz (Jag.) 1,70.

LWÓW
Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę­

gu lwowskiego oały zwycięstwo P°* 
go;;i, która uzyskała 92 pkt., 2) 
Az, 5  — 68,3.

Sztafeta 4X 100  — AZS 45.1, szta­
feta  4X 400 — Pogoń 3,39,1 Oszczep
— Maguniewicz (Pogoń) 58,24, t® 
trzy wyniki są nc wymi rekordami 
OKręgu lwowskiego, 100 m — DaDfrt? 
ski ( AZS) 10,8, ?00 m. — Danowski 
23, 400 :n. — Kacnarski 50,7, 800 m-
— Kucnarski 2,00,4, 110 m. prze*
płocki — Niemiec 15,5.

■ KRAKÓW 
M istrzostwa lekkoatletyczne okrę­

gu krakowskiego przyniosły zwycię­
stwo Cracovii 128 pkt przed Mosci- 
cam' 3? kpi Ciekawsze wyniki:

Kula — Kuczka (Cr.) 13,37, 1500 
m. — Soldm  (Cr.) 4:14, w dal —
Gar uszewski (Cr.) 6,61, 10.000 jn-
— Fiałka (Cr.) 34:21,5, 1 .000 » .  —  
Nowacki (Strzelec Zakopane) 16;C2,6. 
o00 m. — Soldan 2:00,2, oszczep •— 
Dudzik (Cr.) 52,47, wzwyż — Gar* 
nuszewski 1,79.

ŚLĄSK
W Katowicach na mistrzostwach 

okręgu śląskiego padły następujące 
wyniki:

KONKURENCJE MĘSKIE 
110 m. płotki Schneider (P ogoń) 

16,2. 400 m — .„rawozyk (Staaeo") 
52,8. Kula — Praski (Zw. S trzel), 
i3,88. W dal — Chmiel (Pop u.j 6 : - / .
10.000 m — Stokłosiński (Stadion), 
lóu m. — Wala (Sokół Czuiow) 11,5.
1.000 m. —  Skolik tPogoń) 4.11. 

KONKURENC JE KOBIECE:
W dal —  Kielbasinska (Z. S.) 4,63- 

60 m. —  Kiełbasińska \1. S.) 8,ti. 
W zwyż — Orzełówna (KPW ) 1,39,5. 
Dysk — O ze'.w  a (KPVD 29/77. 
Sztafeta 4x100 — Stadion 58,2

R o K j | i  y i  1  l e i  1 . 1  ( ik m  i f c  ie
o p u c h u  Prt>Evc-enła E, P.

SiANISLAWÓW — LWÓW 2 1
We Lwowie w meczu pomiędzy re­

prezentacjami Stanisławowa i Lwowa,

0  m i s t r z o s t w o
w  piłce wodnej

W Katowicach odbył aię mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Po,aki między 
mistrzem Polski E. K. S. Katowice a 
Hakoachem z, Bielska. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem E. K. S w sto­
sunku 5;0 (3:01. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Jankowski (3 ), Ro- 

ther i Scholz.

W i r n i k i  g o n i t w
z  d n i a  2 C D .  m .

H I L I P S
Ó 5 t >

- R A D I O

— śpiew , Janina Ochlewska - MVysoc 
ka —  fortepian. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka ‘pły­
ty) 23.00 „Junaczki w mieście i na 
wsi" — odczyt. 23.15 Muzyka tane- 
Cz.nA.

SK O D A , 23 czerwca,
6.15 Pieśń „Kiedy ranne 

zorze". 6.18 Uimna ;tyka. 6,38 Mu­
zyka (p łyty). 7.10 Muzyka (p ły ty ). 

.7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 
Muzyka (p łyty). 11.67 Sygnał cza- 

615 Pieśń „Kiedy ranne wmają su i hejnał z Krakowa. 12.15 „Uprą- 
zorze". 618 Gimnastyka. 6.38 Muzy- wa ugorów" —  pogadanki 12.25 
ka (płyty). 700 Dz.enmk. ,.lQ Muzy- Koncert orkiestry wojukowej. 1 5 40 
ka (płyty). 7.15 Audycja dla poboro- Wiadomości gospodarcze 16.00 „W 
wych. 7.35 Muzyka (płyty). i 1-57 literackim muzeum osobliwości" —  
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa

Wtorek, 22 czerwca.
Pieśń „Kiedy

12.03 Dziennik. 1 2 ‘5 Skrzynka rolni 
cza. 12-25 Fragmenty oper Moniuszki, 
(płyty). 15.45 Wiadomości gospodar­
cze 15.00 Rzeczy ciekawe z 
części świata -  aiłdycjS d> dzieci 
s arszych. 16 20 Gabriel Faurć: Srna-

16,15 Pieśni w wykonaniu Ch 5ru 
Żeńskiego „Zjednoczenie". l6.45  
„Pamiętniki żołnierzy'1 — ogczj t. 
17.00 Zespól Salonowy Stefana R 1- 

p ięciu ' ehonia i Anna Borey —  pioąenki 
’ 17.50 „Samochody i samu! >ty paro­

we” -  pogadanka. 18.CJO „Chwila
ta op 13 A-dur. M, Tiomoini - Ka- Biura Studiów” 18.15 Muzyka 'ekka 
zure — fortepian, Józef jarzębsk — s udzialen, pieśniarki Grac.e Felds. 
skrzypce. 10,45 Winnik — tmust) ty- (płyty). 19.00 „Słynni djryeenci’’” — 
toniu — felieton < se L wow a). 17,00 X audycja: — Pierro Coppola. (pły- 
K mcert orkiestry P. R 17.50 Akt. ty). 19.40 Transmisja zakończenia Mię 
alna pogadanka turystyczna. 18.00 dzynarodowego me zu piekarskiego 
Przegląd aktualności finansowo - Polska —  Srwe- a. 2U.OO „Na świeto- 
g  ispodarczych. 3 8.15 Piosenki op' iańskiej sobótce’ —  regionalne slu- 
r*rkc , r ujęciu orkiestrowym 'ply chowisko obrzędowe w wyk. zesnoiu 
t j )  1” 00 ,-op-dek“ — skecz lft.15 Małopolskiego Związku Teatrów 1 
Rrcitai f  llepianow y Stanisława Chó-óv’ Ludowych r Prokocimia Ka- 

Szr. nal-Wego :t W ilr.a). 19.50 Wia- peH Ludowej ofaz sofistów (z Krako- 
domości sportowe. 20.00 Muzyka lek- wa) ).45 Dziennik. 21.00 K 'ncer 
k> i I aneczra w wyic Ork:estry V, i- chopinowski 21.4- „Przygoda Sta, 
l .ń .w  i W Drzm-wie o w d z  20.aj sui” — opowiadanie Bolesława Prusa 
S e S k  s ‘W Ł * /  roln.cze. II) 22-00 „Gm muzyczko graj” w 
21 45 Przygoda Stus!a“ -  opow!ada wyk. Krakowsku Kwartetą Schrarn 
nie Boi>s Iw a I n  sa i i ) .  22.00 kne mia. 22.50 O statn* w iadom ego 4z*n nie aoiesia  a W alew- nika . Komunikat meteorologiczny,

GON. 1. Dyst. 22<X) m. Nagi. l .00 
zt . l) H idiigo, chi. Bury, ?) Bibus
(24.5), 3) Harcerz (14,5). Wygr. w
226'4 s. o %  dl. Tot. 8.

GON. II. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800
zl.: U Markictanka, ż, Gil1 2) Margas 
{18), 3) Tabarirr (23,5). Wygr. w
1.41 Yz £>■ o Vi dł. Tot. 7,5

GON. III. Dyst I30C m. Nagr, 1600
z ł ; 1) Pociecha, ż. Gili, 2) Nebraska 
Ił (92,5), 3) Perzeus (28), 4) Niglu
B:eez> (lo,7), 5) Domena (17u), 6) 
Ema III (38,51, 1) Rnsa U'N,5) Wygr. 
w 1,2? S. o 1 dl. Tot. 7,5, fr. 5,5—y- 7- 

CiON. IV. D} st. l6uo ni. Hep „V iel- 
kopoiski" ó ooo zl 1) Juras, ż. Sta­
siak, 2) Wicher III (38) i KnLotak
(88.5), 4] L 01 Jan (17,5), 5) Nord
(37.5), 61 Kryniczanka (32,5), 7) Elba
(15.5), 8) Kubina (38), 9) Irr istible
(15.5) Wygi w 1 39K2 s. o ys di Tot. 
72, tr. 23 -4 l,5  i Z3A

uO N . V. Di st. ltOO m. Nag:. 1400 
zł • I) Tasmania ż. Fomienko, 2) 
Aziael (9,5), 3) Kora/on (32), ł) Grog 
(54), 5) Bagheretra (198,5). W’ygr. w

1.43& s 1 o 2 dł, Tot. 13,5, w- 6--6,5 
GON. VI Dyst. 2100 'A Hep „Ma­

łopolski”. Nagr 600C zł.: 1) Toffi, j. 
Pule, 2) En Avant (56), 3) Frate*
(33.5), 4) Newmarket (12,5) 6) Cyr­
kon (42), 6) Krzemień (26,5), 7) D es
(15.6), s) Pcgazcs ifts). 9) Navy Cut 
(166) Wygr. w 2.l6'/2 s. w  walce o 
leb. Tot. 1,0,5, fr. Iu— 16,5—12

GÓN VII Dyst. 2400 m. Nagi 
2200 zł.: i) Mata ilari, j Kouiiowicz, 
2) Sandumier; (1 1), 3) .gor II (38), 4) 
Orgia. 5) Dapifei (17,5). 0) Louf Ga- 
rou (45;- Wygr. w J.361/2 s. ł. o 2 dł. 
To. 27, i 9—7,5- 

GON. VIIt Dyst. 1600 m. Nagi. 
2400 zł-: 1) Money Moon, ż. Jago­
dziński, 2) Iloczyn {22), 3) Wilia
(12.5), 4) Infantka (23,5). Wygr. w L43 
s. o l dl. Tot. 15,5, fr. 7,5 -9,5.

GON [X Dyst. 2100 m. Nag- 1600 
zł : l)  Freilina, j. Guły as, 2) Imme- 
diata (13,5), 3) Decobra (19), 4) Arna 
(26), 5) Jasień (5S.5), 6) Lumina*
(31.5). Wygr. w 247K2 s. 1. o 3 dl. 
Tot. 61, fr 15 -8 -

niespodziewane zwycięstwo odniósł 
Stan sławów w stosunku 2:1 (2:0).

Lwów znaczną cześć gry wyraźnie 
przeważał, zawodząc jednak w sytu­
acjach podbramkowy cii. Bramki dla 
*wycięzcćv« zdobyli Baj 1 Wenzel z 
karnego. Dla Lwowa Żurkowski. Za­
wody zgromadziły przeszło 3.00C w i­
dzów.

ŚLĄSK -  KIELCF 4:0
W Sosnowcu zdecydowane zwycię­

stwo naa Kielcami oaniósł Śiąstc w 
stosunku 4:0 (2:0). Drużyna śląska  
miała przez cały czas druzgccącą prze 
wagę. Bramki Cebula, Siachulski, God 
i Szolc.

Ś r o d k o w a  E u r o p a
bije Zachodnią 3:1

W Amsterdamie odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Eu- I 
ropy środkowej a reprezentacją za­
chodniej Europy. Zwyciężyła śrouko- 
wa Europa 3:1 (1:0).

WARSZAWA — BIAŁYSTOK 5i-3
W Bialvmsioku reprezentacja Vr*r« 

szawy pokonała rerj,ezenfacji Białego 
stoku 5:3 (2:0). Drużyna warszawska 
przewyższaia gospodarzy technik? i  
taktyką. Braki techniczne hiałostocza- 
nie nadrabiał' ambicją.

WOŁYŃ — l UŁLIN 2:1
W meczu o puchar prezydenta R, 

P., rozegranym w Lucku, Wołyń p c 1 
konał Lublin 2:1 (0:1). Branki dla 
Wołynia zdobył Winokur, a d,a Lubli­
na Łotewski. Widzów około 2.000.

ŁÓDŹ — POMORZE 2:: 
Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski 

zakoiiuyl się zwycięstwem Lodzi nad 
rtprezenf"cją Pomorza w stosunku 
2:1 (1:0). Dla Łodzi D.amki strzelili 
Świętoslawski i KroŁsik. Bramkę dia 
gości uzyska! Kimel. Wiazow 2.00C.

WILNO — POLESIE 5:3 
W Brześciu Wilno pokonało Polesie 

5:3 (3:2). Dla zwycięzców bramki 
zdobyli Bmosek (2), Nicberg (2) i 
Osesik (1 ) . Bramki dla Polesiu uzy. 
skali Baiur (z karnego), Michalak t 
Krakus. Zawody zgromadziły 2.000 
widzów.

W a r s z a w ia n k a  z  1 6 2 7
remisuje z W zrszaw knke 1937 r.

r.

Wiadomości gospodarcze

— sopran. 22.20 Reinhold 
Cher: Kwartet smyczkowy A -du .
od. 2. 22 o0 Ostatnie w adomośą
dziennika i Komunikat meteoro'og.- 
czny.

WARSZAWA II (Mokotówi
13 00 Koncert rozrywkowy i

14.06 Z twórczości operowej Yv, A .j ^oez,* polsk 
Mozarta (p łyty). 15-00
stów Zofią Zeyląjid - Kapuścmak? na (płyty).

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkow, (płyty) 

14.06 Duety skrzypcowe i fortepiano. 
we (płyty). "5.10" Zycie kulturalne sto 
licy. 15.15 Zespół Salonowy Pawła

KREDYTY DLA ROLNICTWA
Na kampanię rolniczą 1937'35 Ko­

mitet Ekonomi-zny Pady Ministrów 
uchwalił przeznaczyć na jednym z 
ostatnich posiedzeń sumę 40 miin. zl. 
na kredyt rejestrowy j 15 miln. zt 
na kredyt zal.ezkowy. Odpowiednie 
sumy zostały już przyznane przez 
Bank Polski instytucjom bankowym, 
rozprowadzającym kredyty wśród 
rolnictwa tak. ażeby możliwie wcze- 
śn.ej kredyt ten dotarł do osób ko- 
rzystajacvch z niego.

PPZLWÓZ ÓKÓR 
W ciągu pierwszych 5 miesięcy b. 

r, przywieziono do Polski 0-477 ton 
wartości 18 ntiljonów zt, skór suro­
wych webe- 8552 ton wartości 12 m: 
lunów  złotych przywiezionych w ta­
kim samym okresie roku ubiegłego 
EKSPORT BYDŁA HODOWLANE­

GO n o  BRAZYLII 
W najbliżazym czasie mc >dejść do 

rolniczych okręgów Brazylii trans­
port bydła hodowlanego polskiej ra­
sy czerwonej, przeznaczony dla za­
gród’ Polonii brazylijskiej, celem

tym, jako bydło drobno, nie wymaga 
zbyt obfitego pokarmu Wprowadzę 
nie rasy czerwrnej' nolski, j da za­
gród naszych emigrantów rnoże 
wpłynąć bardzo dodatnio na podnie­
sienie dochodowości w naszych osa­
dach brazylijskich.

WYWÓZ ZEPSUTYCH JAJ
W ciągu ostatnich pa.ro tygodni 

daje się „auważyć zwiększeni* ilości 
wysyłek jaj nitodpow.adającycb prze 
pisom atardar, zacyjnyn W pew­
nym stopniu objaw ten tłumaczy się 
warunkami atm osferycznymi, w pły­
wającymi na szybkie psucie się 0- 
waru, z drugiej jednak strony niedo­
statecznie dokładne sortowanie jaj 
przed ich opakowaniem, wpływa w 
dużej mierze na zatrzymywanie w a­
gon owych transportów przez komisję 
standaryzacyjną.

WYJAZD PREZESA BANKU
POLSKIEGO DD FRANCJI I 

ANGLII

Na stadionie Wojska polsiJego w 
Warszawie odbył się w riedzielę cie­
kawy mecz piłkarski pomiędzy War­

szawianką ligo a ą z 1927 r. a War­
szawianką ? i937 r. Mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(0:1. j,

S z w e c j i a  b i j e  E s t o n i ę  7 : 2
i epi ezentacjf piłkarska Szwecji, 

któro w  najbliższą środę ma roze­
grać mecz z Poiską w  Warszawie,

walczyła w  niedzielę w Sztokho mie 
z Estonią, bijąc ją zdecydowani; 7:2 
(3 2). Mecz wvk: *ał doskonalą formę 
Szwedów.

Katowania riełd warszawskich
GIEŁDA PiENIĘZNA

Dewizy Beilin (sprzedaż 212.51, 
kunno 711.67); Gdańsk 100.00 (sprze- 
mż '00.20, kupni 99.80); Londyn 
26.13 (sprzedaż 26.20, kupno 26.0u; 
Nowy Jork 5.28,75 (sprzedaż 5 30, 
kupno 5.27,5); N Jork (kabel) 5.29 
(sprzedaż 5.30.25, kupi 5:21,15); 
Pary* 23.58 (sprzeHaż 23.64, i upne 
23.52): Praga laźiy (sprzedaż 18 44,

51.25; '  proc 
strat) 50.25.

poż. m. Warsz. CMaai-

GIEŁCA ZBOŻOWA
Ceny rozumieią się za 100 kg. pa- 

-ytet wagon W aiszawa, w handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagonowych 
za go*owke.

Pszeinca jednolita 32.00 — 32.50, 
pszenica zbierana 31.00 —  32.00 żyto

kupno 18.34); Wiedeń (sprzed. 99.20, 1 sandart 28 00 — 28.25, żyta II stan- 
kupne 98.80) Marka niem. srebrna j dart 27.75 —  28.00. Owies I standdrt
(sprzedaż 143.00, kupno 141.00).

Papiery procentowe: 3 pro .̂ poż. 
orem inwest. I-ej *m. 63.25; Il-e em. 
64.25; 4 oroc. państw poż. prem. do­
larowej 39.25; 6 proc. poż. dolar. 55 57

28.00 — 28.50, Owies II standart 27.50
— 28.00, jęczmień 27.00 — 27.50, 
groch polny 23.00 —  24.0o, wyka 22.5o
—  24.50, Se-adela podw. czyszczona 
bez obrot. 23.50 — 24.50, łubin nie-

kupon zt. 24.69; 8 proc. L. L Komun, biesk] lo.5u — 17.00, łubin żółty 17.25
Banku gosp. kraj. t'4.0u, L. Z. Komun. 
Panku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. L. Z. 
Banku roln. 83.25.

8 proc. L Z. ziemskie dolar. gwar. 
kupon 73.65; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 57.50 — 57.25 -  57.50 (no 
1.000) 58.00.

Akcje: B. Polski 100.75 - -  100.50 — 
100.75; Starachowice 28.00.

Tendencja dla dewiz mocniejsza. dJ.i 
pożyczek Daństwowyrh niejednolita,

6 -v-a -    — -r— Prezes Banku Polskiego p Wła
w) 00 nn 'Wiadomości sportowe nrzeprowadzenia uróbj' aklimatyzacji dysław Byrka wyjechał v raz z ly- pozyc ieK państwowym  lucjcunoma, lęuy zv ue 11

> Oó'Mn/vka lek k a’ (oivtv) '3 001 w zmienionych warunkach. Kasa czei I -aktorem Banku p dr. Zygmuntem ula listów zastawnych niecc s!ab.-’ a ! lniane 21.00 —  
w  A I pi *  .  nóuk' w Wiedniu” — K w a -U  ona polska daje duży procent tłu- Karpifta* m do Pa’ yża i Londjmu, dła akcyj n.eco mocniejsza, pożyczk. kowe 16.75 —
* * * 1 I I ___________   — U l . , .  I  • U . n n t r n i M n  r\A„  C e l e m  z T o Ż C I l i Z l  W I Z y t y  t o r o m  H n l  j m u f A  <ti iN t ^ / U T a f r u r r l l *  S  r i n n l r u r  o h r r v la  ’ „isj I ll-. c noetvcki }3 15 Muzyka tanecz I szczu w ml*ku i jest stosunkowo od- 

Kon. Pt sol drans< p tj kl. -  . . . .  _ V f ,>oiTą na choroby zwierzęce , przy banków emisyjnych Francji i Anglii
dolarowe w obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska)

— 17.75, Koniczyna czerw. 110.00 — 
125,00, Mak niebieski 72.00 — 74 00,
Mąka pszenna gat. I 44.00 —• 44.50,
mąka pszenna gat. II 35.00 —  36.0),
mąka pszenna gat. Ul 31.25 —  32.2o,
mąka pszenna pastewna 23.73 — 24.75 
mąka żytnia gat. I 35.75 — 36.00, mą­
ka żytnia razowa 30.7.5 — 31.00, otrę­
by pszenne grube 17 50 - -  18.00, Otrę­
by pszenne miałkie 16.5C 17.00, O-
tręby żytnie 19.00 — 19.50, makuchy 

21.50, makuchy rzepa- 
17.25.

Ogólny obrót 1836 ton, w tem żyta 
690 ,on. Usposobienie stele.
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P o  k ilk u  ty g od n iow ej o fan sy  • 
w ł*  w o jsk a  n arod ow e w H iszp a ­
n ii  osi lg n ę ły  w resz c ie  sw ó j c e l . 
o p an ow ały  B ilb ao . M oże m ieć  to  
dk> d a lszy ch  d z ia ła ń  w ojen n ych  
bardzo a u żc  zna czenie, —  je d ­
n ak  n ie  ty le  ze w zg lęd ó w  s tr a te ­
g iczn y ch  czy su row cow ych , ile  ze  
w zg lęd ó w  m orainych .

P rzed łu ża ją ca  s ię  b ow iem  w oj­
n a  d om ow a k o n ieczn ie  p o tr z c b u -' 
j e  s i ln e g o  za strzy k u  op tym izm u  i 
w ia r y  d la  jed n ej ze  stron , by  o- 
s ta te c z n ie  p rzech y lić  raczej w y-j  
rów n an e  sz a le  n a  rzecz  jed n e j z 
w a lczą c ! ch . Z astrzyk iem  takim  
m ia ło  być przed  k ilk u  m ie s ią c a ­
m i zd ob ycie  M alag i, n ie s te ty  jed  
nak  w y w o ła n a  m m  o fen zyw a  
p o w sta ń có w  na  M adryt sp a r a li­
żo w a n a  z o s ta ła  n ie fo r tu n n ą  k lę ­
sk ą  pod G u ad a lla jara  okup ion ą  
p rzez  w o jsk a  n arod ow e dużym i 
s tra ta m i n ie ty lk o  m a ter ia ln ym i.

P o  zd ob yciu  B ilb ao , tan  za c ie  
k le  b ron ion ego  p rzez  czerw on ych , 
H iszp a n ia  m a nu  now o dow ód, 
ż e  w o jsk a  narodow e id ą  n a ­
przód, i  ż e  p ięd ź  po p ięd z i zdoby  
w a ją  now e te r e n y  A  tak ie i»oczu 
c ie  p rzew a g i i o fen zy w y  jed n ej  
z* strop  m oże m ieć  d ecyd u jące  
zn aczen ie  i  u d z ie lić  s ię  m oże i 
przeciw n ik om  1 b iern ej cz ę śc i  
sp o łeczeń stw a . I zad ecyd ow ać mo  
ż e  o  p rzy sp ieszen iu  d a lszy ch  suk  
eeso w .

K u lis y  s tr a jk ó w  rrD tttniczycf) w  U .S .
N E W  Y O R K , 21.o tKor. w ł .) .—  

F e la  stra jk ó w  rob otn iczych , która  
p rzesz ła  w  o sta tn ic h  m iesią ca ch  
nad  Stanam i Z jednoczonym i,
zw róciła  u w a g ę  op in ii ameryKań-
sk iej n a  osobę p rzyw óacy  strajku  
jących  górn ik ów . i

ŻYD, SYN 
NAUCfeK CIELĄ

Joh n  L ev is  n ie  j e s t  bynajm niej 
z poch od zen ia  p ro letariu szem .
Żyd, syn  n a u czy c ie la , j e s t  typ o ­
w ym  przyk ładem  in te lig e n ta , k tó­
ry  h a s ła  k la sow e i ruch  rob otn iczy  
tra k tu je , jaKO odskoczn ię dla
w ła sn y c h  a m b icji, jak o  środek  
dc zrob ien ia  rzeczy w iśc ie  am ery­
kań sk iej Kariery p o lity czn ej. W  
1909 r., m ając  la t  29, był rzeczo ­
zn aw cą  i doradcą w  sp raw ach  
górn ictw a  przy K o n g res ie  Amery- 
Kanskim, w  39 roku ży c ia  s ta ł 
ju ż  n a  cze le  Syn dykatu  Z jedno­
czonych  G órników  am eryk ań ­
sk ich

TRUDNE FO CZA TK :
T rzeba przyznać, że  w  ow ym  

ok resie  Syn d yk at n ie  rep rezen to­
w a ł an i w d io tn e j  częśc i te j  s i ły  
p o lity czn ej, jak ą  je s t  obecn ie. 
N adprodukcja  w ęg la , konkuren­
cja  ze stron y  gazu , n a f ty  i elek ­
try czn o śc i sprow adza robotn ików , 
zatru d n ion ych  w  p rzem yśle  w ę ­
glow ym  do ro li bardzo podrzęd­
nej w ży c iu  ekonom icznym . P rzed

rokiem  1932 S yn d yk at lic z y  za ­
led w ie  300 ty s ię c y  członk ów , * co  
jak  na  sto su n k i am erykańsk ie, 
j e s t  cy frą  zu p ełn ie  zn ikom ą. I tu  
w ła śn ie  L ev is  d aje dow ód sw eg o  
p o lityczn ego  ta len tu . O sią g a  m ia­
n o w ic ie  rzecz na  pozór n iepraw ­
dopodobną, sk ła n ia ją c  w ła śc ic ie li  
kopa'ń  do w sp ó łd z ia ła n ia  s  w ro ­
g im  dla n ich  Syndykatom .

F i E R W S Ć Y  S U K C E S
Z pom ocą różnych  rozryw-ek 

sk ła n ia  p racodaw ców  do p o trą ca ­
n ia  z p en sji rob otn iczych  sk ła ­
dek, n a leżn ych  na rzecz Synd yk a­
tu i przeleu  ania ich bezp ośred n io  
do k a sy  zw iązku . W ten  sp osób  
tw orzy  z Syndykatu  p o tęgę  f in a n ­
sow ą, zdolną w p ły n ą ć  czyn n ie  na  
w ybór p rezyd en ta  F ran k lin a  
R oosevelta , k ied y  to po raz p ie r w ­
szy  z jaw ia  s ię  S ynd ykat na  aren ie  
rozgryw ek  p o lity czn y ch , jako s iła  
zdolna zaw ażyć na losach  Stanów  
Z jednoczonych . /  ■■

W SW OJEJ ROLI
D o szed łszy  do sta n o w isk a  w ice ­

p rzew od n iczącego  A m erykań sk iej 
F ed era cji P racy , L tv is  w yw ołu je  
w n iej rozłam . F ed era cja  p racy  
była d ość  luźnym  zw iązk iem  ro­
botników , zrzeszon ych  d la  ce lów  
ooron y  in tere só w  za w o d o w y c h ; 
utw orzon y  przez L ev isa  K om itet 
dla O ig a n iz a c j i P rzem ysłu  je s t  
p artia  p o lity czn ą  o typ ie  now o-

Po upadku Lejbv Bluma
N o c n e  o b r a d y  w  p a ł a c u  E l i z e j s k i m

Chautemps tw w z ; ncw? nts
K o m u n i ś c i  c h c ą  u c z e s t n i c z y ć  w  r z ą d z i e

£ iX

Choutemps

PARYŻ, 21. fi G abinet B lum a  
u s tą p ił dzió w nory o rodz. 2.30. 
C złonk ow ie rządu  udali s ię  o g o ­
d z in ie  2.30 do p a łacu  E lize jsk ieg o  
ce lem  w ręczen ia  prezy d en tow i Le- 
b ru n ow i p u m  za w iera ją cy ch  pro­
śb ę  o  d ym isję .

P rezy d en t m uno spóźnionej" n oc­
n ej pory rozpoczął n a ty ch m ia st  
rozm ow y z p rzew od n iczącym i se ­
n a tu  i izby J ea n n en ey  i H err io-  
tem . W  rozm ow ach  tych  jed n o ­
m y ś ln a  w y m ien ia n o  jak o  je d y n e ­
g o  kandydata C hautem ps, k tóry  
o sta tn io  o d g ry w a ł bardzo pow aż­
n ą  ro le  w  rozm ow ach  za k u liso ­
w y ch . R ozum ują tu , i e  m im o dy­
m isji B lu m a, w ięk szo ść  fron tu  
lu d ow ego  n ie  zo sta ła  naru szon a . 
P rzysz ły  rząd m u si w ięc  w y jść  z 
łon a  w ięk szo śc i.

CH AU TEM PS  
TW ORZY R I A D

P o  nocnych, k o n su lta c ja ch  pre  
zy d en t L ebrun  p ow ierzy ł d z iś  o 
godz. 9 -ej ra n o  m isję  tw o rzen ia  
ga b in etu  m in istro w i s .a n u  w  rzą ­
d z ie  B um a i  przew ódcy radyka­
łów  p . K am ilow i C h atuem ps k tó ­
ry  m isję  p rzy ją ł i rozpoczął odra 
zu  rozm ow y

OFERTA
KOMUNISTÓW

S ek retarz  g en era ln y  s tro n n ic ­
tw a k om u n istyczn ego  dep u tow an y  
D u clos op u szcza ją c  sied z ib ę  p re­
zyd iu m  R ady M in istrów , pałac  
M atign on , o św ia d czy ł p rzed sta w i­
cielom  p rasy , że  jego  zdaniem  no­
w y g ab in et m oże być w y łą czn ie  
rządem  F rontu  L udow ego. D epu  
to w a n y  D u c io s  prz\-pom niał, że 
przed paru  d n iam i stron n ictw o  
kom u nistyczn i w y r a z iło  go tow ość  
u c z estn iczen ia  w  now ym  g a b in e­
cie F ro n tu  L ud ow ego .

RZAD  FRONTU  
LUDOWEGO

W k olach  p o lityczn ych  sy tu acja  
obecna o cen ian a  j e s t  w  sposób

n a stęp u ją cy : W  izb ie  n ie  itta o b e t­
n ie  żad n ej Innej tr w a le j w ięk szo ­
śc i poza w iększo* cią „ ir o n m  lu ­
dowego*'. W  ło n ie  te j  w ięk szo śc i  
m iędzy radykałam i a  so c ja lis ta m  
p o w sta ły  g łęb ok ie  ro zb ieżn o śc i, co 
do p o lity k i fin a n so w ej i za g ra m cz  
nej, la k  żc  n a w et rząd  ,,fro n tu  lu ­
dow ego", k tóryby zo a ta i u tw orzo­
n y  pod  przew od n ictw em  n ie  so c ja  
l is ty , lecz rad yk a ła  n ie  będzie da  
w a ł gw a ra n cji trw a ło śc i.

Sen at otta lił w czoraj raczej n ie  
ty le  B lu m a, ile  m in istra  fin a n só w  
A u rio la , to  też  A u r io l w r ó t ić  do  
k iero w n ic tw a  p o lity k ą  f in a n so w ą  
ju ż  n ie  m oże, B lum  n a to m ia st  
m ógłby p o w ró cić  n ie  ty lk o  Jako 
m o n ste r  stan u , a ie  n a w et jako  
s z e f  ga b in etu  n  razie n iep o w o d ze­
n ia  m is j i C hau iem psa . W  każdym  
ra z ie  każdy rząd, k tóry  zo sta n ie  
utw orzony będzie  uza leżn ion y  od 
p a rtii so c ja lis ty c z n e j.

CZY ULiCA DOJDZIE 
PO GŁOSU?

P ow ierzen ie  m isji C hautem ps o- 
znacza  w y ra źn ą  ten d en cję  do ja k  
n a jszy b szeg o  ro zw ią za n ia  k ryzy­
su . D ążen ie to p odyktow ane je s t  
w zględ am , na sy tu a c ję  fin a n so w ą  
która w ym aga  p od jęc ia  n a ty ch ­
m iastow ej ak cji o ra z  w zg lęd am i 
na zb ieg a ją ce  uię w  ty g o d n iu  b ie­

żącym  k o n flik ty  Społeczne.
N a  d z is ie js z e  p op o łu d n ie  pro­

k lam ow ano p o łd n io w y  stra jk  p o ­
w szech n y  w  p rzem y śle  b u d ow la ­
nym , a  n a  w torek w  od pow iedzi 
n a  ten  stra jk  p rzem ysłow cy  bu d o­
w la n i o d p o w ied zie li zam k nięciem  
w szy stk ich  zak ład ów . W e środ ę  
groz i jeszc.-.^ w yb u ch  stra ik u  p ra­
cow n ik ów  h o te low ych  i  r e s ta u ra ­
cyjn ych .

W  ty ch  w arun kach  Istn ia łob y  
zatem  n ieb ezp ieczeń stw o  d o jśc ia  
u licy  do g ło su , co  m ogłoby  sy tu a ­
c ję  p ow ażn ie  skom plikow ać,

czesn ym , d ążącą  z a e c jd o w a n u , za 
sw ym  am bitnym  p rzyw óocą , do u- 
zyiskan:a w p ływ u  na" rządy S ta ­
nów  Z jednoczonych .

SZCZĘŚCIE SPRZYJA
M om ent j e s t  s p r z y ja ją c y  kry­

zy s św ia to w y , w yk azu jąc  w sz y st­
k ie  braki i n ieb ezp ieczeń stw a , ja ­
k ie  tk w ią  w  u ltra -k a p ita listy cz-  
nym  ustro ju  gosp od arczym  S ta ­
nów , podkopał p ow szech n ą  w ia rę  
w św ię ty  cel „prosperity" . Za­
m iast ob a lon ego  bożka „produk­
cji"  z jaw ia  s ię  n ow y  fe ty s z  „kon­
su m en t" ; n a w et najb ard ziej u- 
m iarkow an i n i? b ęaą  m .eć  za złe  
L ev iso w i, gd y  w yw ołan e  przez  
n iego  stra jk i, w p ły w a ją c  na 
zm n iejszen ie  prod u k cji, w zm ogą  
jed n o cześn ie  s i łę  n ab yw czą  m as 
robotn iczych . Z d ru g ie j s tro n y  na  
stró j c ią g łe j n iep ew n o śc i w  d z ie ­
d zin ie  gosp od arczej to ru je  drogę  
dla h a se ł w yw rotow ych .

MODA 
NA KOMULCZM

K om unizm  do n ied a w n a  obcy  
w iększości: sp o łeczeń stw a  am ery­
k ań sk iego , d z iś  s ta je  s ię  sw eg o  
rodzaju  sn oD istyczn ą  m odą w  
pew n ych  k o lach  in te lek tu a ln y ch . 
N a jop orn iej u sto su n k o w u ją  s ię  ao  
so c ja lis ty c z n y c h  h a se ł L ev isa  sa ­

mi rob otn icy . rtoDotnik am erykań­
sk i, o ile  tylko m a p racę, n ie  p rzy­
pom ina n iczym  sw eg o  brata  z E u ­
ropy. P oziom em  życ ia  n ie  różn iąc  
się  w ie le  od p rzec ię tn eg o  p rzed­
sta w ic ie la  k la sy  p o s ia d a ją c ti . 
sta n o w i m a ter ia ł a b so lu tn ie  n ie ­
pod atn y  n a  w sze lk ie  h acłe  w y ­
w rotow e i z tru d em  ty lk o  d ający  
s ię  podporządkow ać p arty jn ej  
d y scy p lin ie  Syn d yk atów .

n a s t ę p c a

RÓÓSEYEŁTA?
A by ze lek tryzow ać m asy  i p o ­

rw ać je  do w a lk i, L ev is  w yb iera  
god n ych  p rzec iw n ik ó w  spośród  
n a jw ięk szy ch  p o ten ta tó w  p rze­
m ysłu . O b ecn ie zaa tak ow ał króla  
sam och od ow ego , F orda, c ie s z ą c e ­
go s ię  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią  i u- 
z n a n e m  w śród  szerok ich  m as A - 
m eryki. Od w yników  te j w a lk ’", 
która b ęd zie  w ie lk ą  próbą s i ł  m o­
ra ln ych  i m a ter ia ln y ch  obu stron , 
za leży  d a lszy  rozw ój K om itetu  
dla  O rgan izacji P rzem yślu  i ka­
riera  jeg o  p izy w ó d cy . W ynik  w al-  
k ; zad ecyd u je , czy  w  roku 1940, 
gd y  u stąp i p rezyd en t R coseveIt, 
w  rzęd zie  k an d yd atów  ujrzym j 
także so c ja lis ty czn eg o  przyw ódcę  
robotników', am bitnego żyda, J o h ­
na L ev isa  W u.

. . . .  r  M o r a
M A R S Z A Ł K O W S K A  7 4

K R A W A T Y  n a jp ię k n ie j s z e  w  s to i  cy

W I E L K I  W Y B £ R  k o . .  u i
P Ł A S Z C Z E  n i e p r z e m a k a l n e  

3 L A F Z E R Y  m a r y n a r k i b e z  p o d s z e w k i  od zł. 

S P O D N I E  i la n e io w e ,  Im a n e , g a b a r d in o w e
wytwórnia krawiecka pod kierownictwem pierwstu-

C E N Y

wytwórnia krawiecka 
rzędnego krojczego 
uczciwie kalkulowane

K O L C E  t i g
R Ó J

LE K A R Z E  p r z e c i w
KO PARAGRAFOWI  

ARYJSKIEM U  L
Prasa żyd o w sk a  z  d u m ą  p o ­

daje, że  w  Chełmie na. zebra­
niu m ie jscow ego  Z w iązku  L e ­
karzy ,  p ro jek t  w prow adzen ia  
paragrafu  ary jsk iego  u padł  
13-iu g łosam i przec iw ko  
trzem . T ylko  jed n ą  rzecz  z a ­
pom inają . że  na sali w  czasie  
głosowania ' by ło  p ięciu  P o la­
ków , a jedenastu  żyd ó w .

Nie ■ w y m a g a n y  od żyd ó w ,  
że b y  sam i głosowali za w p ro ­
w adzen iem  paragrafu  a ry j­
skiego. P c  prostu, g d y  p r z y j ­
dzie czas, • w y le je  się ich na 
zb iły  pysk.

U P A R T E  Ś M i E C I E
W a rsza w ia cy  ło lak i ju ż  ga­

tunek  ludzi, k tó r zy  są w iecz­
nie n iezadowoleni.  N arzeka ją  
ciągle na p. S tarzyńsk iego  
ja k b y  len rzeczyw iśc ie  nic o 
nich nie dbał. -

A proszę. W id z ia ł  k tc  p ię k ­
ne, lśniące, cynkow e kosze  do  
śmieci, reprezen tacy jn ie  isnią-  
ce w  słońcu. Chłopki, w ioząc  
m lek c  do miasta, aż  za zd ro ­
śnie na nich spogląda ją, bo by  
się p rzyd a ły .

A że  w  W a rsza w ie  brudno,  
że  śm ieci san,e do p ięknych  
ko szy  nie chcą w skakiw ać, to 
czy ja  wina? Może zn ó w  pana  
S ła rzyn sk :ego?

ANTYSEMICKA
CEGŁA

Na ul. N o w i m a rsk ie j  ober­
w a ł się g zym s raniąc w  głowę  
38-Iełniego M ordkę Karpika.

N iew ą tp liw ie  prasa ż y d o w ­
ska podniesie  w ie lk i  k r z y k  o 
pogrom ie w  W a rsza w ie  i p o d ­
kreśli, że  a n tysem ity zm  ogar­
nął ju ż  nie ty lko  endeków , ale  
i m a r tw e  p rzedm io ty ,  ja k  np. 
cegły.

(Zast.).

„Nary" opanowuje Polskę
A n t y s e m i t y z m  ś w i ą c i  w i e l k i e  z w y c i ę s t w o

(k ) ża rg o n o w y  „ R ajn t"  p ’sze  o
zw a lczan iu  aem ityzm u przy  po­
m ocy dem okracji i  socja lizm u .

F a b r y k a  a r y i c z y k f i w
f u n k c j o n o w a ł a  w  K a t o w i c a c h

P rzed  sad em  a p elacy jn ym  w  
K a to w ica ch  rozegra ł s ię  ep ilo g  
ciek aw ej sp raw y  o t. zw . fab ryk o  
w a n ie  aryjczyk ów  p rzeciw k o  b. 
urzędnikom  m a g istra tu  k a to w ic ­
k iego , K w aśnem u  i tow arzyszom  
K w aśn y  przy  w sp ó łu d z ia le  b u- 
rzędnika G aw endy s fa łsz o w a ł na 
dokum encie dane o so b iste  obyw a  
te la  n iem ieck iego , p och od zen ia  
sem ick ieg o , R ozenberga , rob iąc  
z n ieg o  aryjczyk a  p ierw sze j w o­
dy. D okum ent tak i by ł R ozenber- 
g o w i potrzebny, ze w zględów  o-

L A  P i n g w i n  M u  i l i i

so b isty ch , w  T rzec ie j R zeszy , bo 
w iem  z ięc iem  jeg o  zo sta ł p ew ien  
sęd z ia  n iem ieck i, k tóry  o pocho­
dzen iu  R ozen b erga  n ie  w ied z ia ł. 
Po w yk ryciu  a fery  sęd z ia  roz­
w iód ł s ię  z córką R ozenb erga , a 
R ozen berg  p o p e łn ił sam ob ójstw o  
w  W an n see  pod B erl nem . W  w y ­
niku rozpraw y obniżono K w aśn e  
mu karę o p o łow ę, sk azu jąc  go  
na p ó łtora  roku w ię z ie n ia  a p o ło ­
w ę te j  kary d arow ano m u na pod  
s ta w ie  a m n estii i u tra tę  praw  
ob y w a te lsk ich  n a  la t  p ięć . R esz ­
c ie  oskarżon ym  za w ieszo n o  w y ­
k on an ie  kary  —  G aw enda i K ucz 
po roku w ię z ie n ia  a K uczow a 8 
m iesięc y , z czego  pułuw a p osz ła  
pod am n estię . ’

H a s z  d z t a j
nazwisk

P odajem y dalszą  l is tę  n azw isk , 
które m ają  być zm ien m n e.

S ta n is ła w  P rzyd atek  w n osi o 
zm ian ę n azw isk a  n a : Z ałęsk i,
M a liszew sk i, K rzyżkow sk i t lub  
S ław eck i.

S p rzec iw  n a leży  zg ła sz a ć  do 
U rzędu  W ojew ódzlt-ego W ołyń­
sk iego w  Ł ucku przed  dr iem  1 
Iipca r. b.

1 M arian  P iec  —  p rosi o zm ia  
nę na Z aw irsk i, Z agrodzki lub  
Z bierzyck i.

2. M ieczy sła w  G łow nia  —  na  
G łow acki, G łow iń sk i lub  G łow a- 
czew sk i.

3. P io tr  S tryczek  —■ na S tar-  
now sk i, S treczy ń sk i lub S tan iew -  
sk i.

4 Z dzisław  i M arian P s lu k  —  
n a  M adeja, M ad ejsk i lub M ader  
s k i

, 5. S ta n is ła w  L iss  —  na L iso w ­
ski, L esow sk i, lub L ik ow sk i,

6. W ład ysław  K u tas — na  
K w iatkow sk i, lub R adlińoki.

7 . W acław  Sra l —  na S tro iń ­
sk i.

8. Z ygm unt D u rak iew icz  —  na  
H ryn iew sk i, G ryn iew sk i lub  Gry 
n iew ieck i.

S p rzec iw y  w  p ow yższych  o- 
śm iu  sp raw ach  n a leży  sk ładać do 
U rzędu  W ojew ódzk iego  L u b el­
sk iego  przed  2 lip ca  r b.

1. A u g u sta  i L eon B u ziak  —  
na B orecka. B orska lub B rońska

2 S a ch er  F iok —  chciałby s ię  
nazyw ać P ard ec, F lo h r  lub F lor .

3. M ieczy sła w  K ról —  na Or­
sk i, M alesk i lub Zahorski,

4. M arian  K rólik  —  na Ma- 
rzyńsk i.

6. B o le s ła w  K u task a  —  na

C zarn aw sk i, K otarsk i lub Ko- 
taw sk i.

6. T ad eu sz  P ip a s  —  na P erz- 
now sk i lu b  W ard ziń sk i.

7. B o lesiaw  S zczyp ior  —  na  
R ym an ow sk i, V 7arnowski lub  
W arszew sk i.

8. Z d zisław  W lazło  na K ona- 
szew sk i lub  Z ach arew icz .

W p ow yższych  ośm iu  sp raw ach  
n a leży  zg ła sza ć  sp rzec iw y  do K o­
m isa r ia tu  R ządu na  m. s t . W ar­
sza w ę przed 3 lip ca  r. b,

Do sp rzec iw u  n a leży  za łączyć  
dokum ent stw ierd za ją cy  praw o  
do u żyw an ia  sw eg o  n azw isk a  
(n a j le p ie j m etryka) oraz znaczk i 
stem p low e na  zł. 5 i 50 gr. oa za ­
łączn ik a .

P . B o les ła w o w i S zczyp ioręw i 
zw racam y u w agę, że  nazw isk o  
W arszaw sk i je s t  ty im w ym  n a zw i­
sk iem  żydow skim .

1 W ostatnich łatach myślą prze 
wodnlą antysemityzmu jest co in­
nego. Szczególnie na lewym skrzy­
dle. W hasłcch P . P. S. związków  
zawodowych podkreśla się, że an- 
tyeemńyzm jest środkiem zwalcza, 
nia socjalizmu i demokracji. To 
jesi już o wiele sprawiedliwszy sto 
sunek, o w ici' bardziej miarodajne 
oszacowanie. To czyni z żyda ofia­
rę z reakcji. Ale przez to nie poru 
s_a się także kwestii zasadniczej: 
jaki ma być stosunek do żydów ?

W ten sposób stwarza się możli­
w ość dla antysemityzmu poiączenia 
się wprost, z postępem i demokra­
cją. Wtedy będzie usprawiedliwio­
ny.

W Polsce też tak się stało, kieay 
socjalizm i demokracja opanowały 
umysły iudc. Ten sam „Kurier Po- 
ranny“, o łtórym wspominałem, 
byt przez długie lata organem po 
stępowego antysemityzmu.

A od takiego antysemityzmu do 
antysemityzmu ulicznego jest tylko 
jeden krok.
Zwalczając antysemityzm nawet nie 
próbują ci obrońcy żydów wniknąć 
w stotę sprawy, rozważyć życie 
żydowskie, ich cierpienia i nędzę, 
żydowsk, naroc. z jegc potrzebami 

i  dążeniami. Widz, się w żydach 
tylko narzędzie którym się posłu­
guje, ahy uderzyć socjalizm i de­
mokrację. To chce się uniemożliwić, 
a to nie przychodzi na myśl, że 
można przez to, rozbijając narzę­
dzie, szkodzić żyjącym żydom. 
Ostatnie smutne zjawiska żydow­
skiego życia w Polsce, doć odzą, 
że antysemityzm uliczny w swojej 
na|gorszej formie opanowuje coraz 
więcej i w ięcei umysły, zatruwa 
dusze. Strach przeć widmami zda 
sie zakrywać mgłą rozsadek. Sto­
suje się teror orzeciwko żydom  
gdzie tylko jest tc możliwym. I

S p o l i c z k o w a m e
p .Mat)<*thowskiego

W sob otę  w  god zin ach  popo­
łu d n io w y ch  w  jed n y m  z lok a li w  
W a rsza w ie  zo sta ł dw u krotn ie  
sp o liczk o w a n y  przez członków  
S tron n ictw ?  N arod ow ego  n iejak i 
p. Jan  M atłach ow sk i, d zia łacz  
S tron n ictw a .

Do in cyd en tu  doszło na tle  
zdem ask ow ania  d w u zn acznej roli 
p. M atlarh ow sk iego ,

P a m ię t a n e  
o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c n

znowu z innej strony cą żydz. trał: 
towani w ten sposób, jakby sami 
chcieli ter teror stosować, an tyse­
mityzm święci wielkie zw ycięstw u  
T ak p ła czą  żyd k ow ie  z żargo­

nowego „H ajn tu " .

Do kogo natęży 
przvszłcść?

A  żargon ow y „M om ent" rów ­
n ież  s ię  m artw i.

ćnaecja i narowcy nie stoją przy 
władzy. Od tego zda, zenia są jesz­
cze niesiycnanie daleko. Ale oni 
jeszcze nie byli może nigdy tak sil- 
r.i, jak akurat dziś, o  — ich pize- 
ciwnicy wykonywają ich prace, en­
decką lobotę; bo endecka myśl 
triumluje na całej linji i ideulogja 
„Nary“ opanowuje coraz hardz.ej 
tych, którzy przez cały czas, do 
ostatka, od tego się „dwracalali. al­
bo wprost — wstydzili się do tego 
przyznawać.

Diategi r “zwątpienia ma endecja 
we wszystkich swoich lodc.eniach  
podstawy dc pokładania w sobie 
nauziei i chwalenia się, że naj­
bliższe orzj-szłość w Polsce należy 
do jej ideałów i także jej ludzi.... 
A k ończąc artyk u ł „M om ent"  

p isze :
Czy cncą ci likw.datorzy p.zewro 

.u majowego zw yciężyć — jedno 
;est pewne, ż° dzięki tym wspom­
nianym „młodo - piłsudczykom" 
rozpoczyna się ostatnie życie w  
Polsce staczać się coraz to silniej i 
szybciej po równi pochyłej.

Cóż to zs wielki ból jestf dla 
każdego uczciwego (ekslicher) i roż 

sądnego obywatela Polski I

W y k ła d y
Ob ćuchowl&nstwa

o boiszew żmie
Seria tvch wykładów odbędzie się 

w Katolickim Uniwe-sytecie Lubei 
skim. ich przedmiotem Pędzie zagad­
nienie boW-ewizmUi -jako wielkie nie­
bezpieczeństwo dla cywilizacji katolic­
kiej.

W ykłady zaczna sie we wtorek dn. 
22 czerwca o godz. 9 rano Mszą św. 
Skończą się w  czwartek w  poi idnie. 
Kierownictwo W ykładów  zorganizo­
wało ^za zgodą J. E. Ks. Biskupa lu­
belskiego rekolekcie dla uczestników 
Kursów. Rekolekcje zaczną się w 
czwartek po południu.

Karta wpisu na W ykłady wynos 
pięc złotych. Kierownictwo Kursu 
może_ zapewnić mieszkanie, obiad i 
kolację za cenę ( również pięciu zi. 
dziennie.

Zgłoszenia na Wykłady i rekolekcje 
kierować p^d adresem f.iihlin, Uni­
wersytet, Wykłady dla .Duchowień­
stwa.
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M i a s t o  z ł o c i s t y c h  p l a c ó w
■ s t r z e i i s t y c h  p a g t d

P e k i n ,  s t o l i c a  c e s a r s k a
Sżanjjhaj je s t  pertą  W schodu, 

P ek in  je s t  czym ś w ięce j. W śród  
w ielk ich  cen trów  św ia ta , k tó ­
rych  zw ied zen ie  n a leży  do aobre- 
tfo ton u  w y tw orn ego  —  i oczy­
w iśc ie  zam ożn ego —  g lo b tro tte -  
ra, d aw n a s to lic ą  cesa rzy  ch iń ­
sk ich  za jm u je  stan ow isk o  w y ją t­
kow e ze w zg lęd u  na  egzotyczn e  
piękno, w  którym  od b ija  s ię  ty ­
s ią c le tn ia  h is to r ia  Chin.

O BRAZ W SPÓ Ł C Z E SN E J  
A Z JI

P o ło żo n y  na skrzyżow an iu  
dróg, w io d ą cy ch  z p u sty n i Gobi 
i dalek i h srep ów  m on go lsk ich , 
zaludn ionych przez k oczow n icze  
p lem ion a, do żyzn ych  n iz in  Żół­
te j i N ie b ie sk ie j  rzeki, z je j  od 
w ieków  osiad tą , ro ln iczą , na  w y ­
sok im  p oziom ie k u lturalnym , s to ­
jącą  lu d n o śc ią , b y ł P ek in  cen tru m  
krzyżow an ia  s ię  w p ły w ó w  c y w ili­
za cy jn y ch  dzik iej północy i k u l­
tu ra ln eg o  południa,

W p ływ y te  o d b ija ją  s ię  w  top o­
g r a f i i  m ia sta . N a  p ó łn ocy  ro zc ią ­
g a  s ię  tak  zw ane m ia sto  ta ta r ­
sk ie , od d zie lon e muren? od w ła ­
śc iw eg o  P ek inu  T ęd y z p o łu d n ia  
na p ó łn oc w ied z ie  g łó w n a  droga, 
którą  d z iś  je szcze , jak  przea ty ­
s ią ca m i la t, p rzec ią g a ją  k a r a w a ­
ny  h ad iow e. T u zn a jd u je  s ię  g łó ­
w na bi-ama m ie jsk a  C h ien -toen , 
z m ia sta  ta ta r sk ieg o  p row adząca  
do centrum  ch iń sk iego .

1 w y sta rczy  p rzeb yć kilka g o ­
dzin w  p ob liżu  bram y aby nao­
czn ie  so b ie  u zm y sło w ić  n a jb ar­
d ziej is to tn y  m oże obraz w sp ó ł­
czesn ej A zji. Tu je sz c z e  dziś, 
ja k  w  o d leg ły ch , bardzo od le­
g ły ch  w ieK acn, k rzyżu ją  s ię  n a j­
różn orod n iejsze  typy , ru ch liw i  
C hińczycy  p o łu d n ia  i w e łn i, bar­
czyści, o  śn ia d y ch  c e ia c h , p rzed ­
sta w ic ie le  M on goin . N a ja a w n .e j-  
sza  p rzy sz ło ść  i n a jb ard zie j dzi­
s ie js z a  w sp ó łczesn o ść . 

M IE SZ A N IN A  R A S I R Ł iA G II
O bok rnałych, przez o s ły  c ią ­

g n io n y ch , w ózków , na  k tórych  
ch łop i ch iń scy  od praw ieków  
p rzen o s ili sw ój dobytek , zw inn y  
lu k su so w y  sam ochód  am erykań ­

sk iego  tu rysty , d la  rozryw ki b łą ­
dzącego  po d a lek ich  szlak ach  
W schoau  —  w ie lb łą d z ie  k araw a­
ny, k tóre w  d w u d ziestu  d n iach  
p rzeb yw ają  d rogę od p u sty n i Go­
bi do P ek .nu , i w sp a n ia ły  n ow o­
cze sn y  au tob u s, który, gd y o y  is t ­
n ia ły  dobre drogi, m óg łb y  w k il­
ku d n iach  przebyć tę  przestrzeń , 
a d la  ich  braku za d a w a ln ia  się  
p rzew ożen iem  ciek aw ych  tu ry ­
stó w  dc o d leg łeg o  od P ek in u  o 
kiik a  god zin  d reg i konnej, sł< 
n eczn ego  p ałacu , w  c iągu  n ie  ca ­
łe j p ó ł g od zin y

Tu sty k a ją  s ię  biedni, ao o 
s ta tn ic h  g r a n ią  w y zy sk iw a n i ku­
l is i  i am eryk ań scy  i ch iń scy  mi 
lio n erzy  sz a n g h a jscy , k tórzy  sw e  
sk a ib y  z ło te  u lok ow a li w  sa fe -  
sach  ch iń sk ich , am erykań sk ich  
czy  eu rop ejsk ich  banków .

T ędy przez bram ę C hien  - Men 
p rzesu w ają  s ię  co d zien n ie  c iek a ­
w e w rażeń  A m erykanki, u śm ie­
ch n ięc i za w sze  Jap oń czycy , k tó­
rym  n ie  za w sze  za leży  n a  w raże*  
n iach  tu ry sty czn y ch , p ow ażn i, 
"kupieni z fa n a ty czn y m  b łysk iem  
w  oczach k ap łan i ty b eta ń scy , 
b u d d yjscy  i t. p , jednym  słow em  
—  m iesza n in a  ras i r e lig ii , róż­
n o języczn a , w ie lo b a rw n a , r ó ż n o ­
rodna, w ieczn ie  g a z ie ś  o tw artym  
tym  azlak iem  p od ążająca , ży ją ca  
jak b y  poza czasem  i p rzestrzen ią .

G D  D ŻIN G ISC H A N A  
DO R E P U B L IK I "

T akim  ro jo w isk iem  Iuazkim  
był P ek in  za D ż in g isch a n a , któ­
rego hordy n iszczy ły  „ n agrom a­
dzone tu  w iek ow ą  p racą  b o g a c­
tw a, tak im  p o zo sta ł za cza3Ów ce­
sa rstw a , ta k i j e s t  P ek in  rep u b li­
kańsk i. C n iń czycy  pok azu ją  w  
g łó w n ej p agod zie  n a  o łtarzu  n ie ­
bios kam ień , na  k tórym  w  w ie l­
kie u ro czy sto śc i s ia d a ł c e sa iz .  
Tu je s t  środek  św ia ta , m aw ia ją  
z dum ą N ie  w iadom o czy  w ła -  
sm e  tu  zn a jd u je  s ię  cen tru m  g lo ­
bu, zd aje  s ie  jedn ak , że n a  naz­
w ę tę  z a s łu g u je  raczej bram a 
C hien-M en, g d z ie  daleka p rzesz­
ło ść  styka  s ię  cod zien n ie , co g o ­
dzin ę  n iem al z w sp ó łcze sn o śc ią .

N ie w iadom o także, czy  s łu sz ­
nym je s t  pog ląd , w yrażan y  z dum ą  
przez lokaln o  - p a tr io ty czn ą  lu d ­
n ość  P ek in u , że m iasto  to  je s t  o- 
środk iem  św ia ta . N a  pew no jed ­
nak  je s t  to  n a jlep ie j rozp lan ow a­
n e m ia sto  n a  ziem i. Jego  u lic e  
w iodą prosto  w  czterech  g łów n ych  
k ierunkach , ze w sch od u  na  za ­
chód i z p o łu d n ia  na północ. K u­
lis , c ią g n ą cy  leKKą, zw in n ą  ryk- 
szę, rodzaj- lek tyk i na  k ołach , k tó­
rą, coraz rzad ziej w praw dzie, 
p arad u je  europejsk i tu ry sta , h o ł­
d u jący  sn ob izm ow i u b ieg ły ch  lat, 
zan ytan y  o k ierun ek , o św iad cza :

„T eraz m usim y je c h a ć  na p o łu ­
dnie, a n a stęp n ie  sk ręcim y na  
w sch ód "  Z ab łąd zić  w  P ek in ie ,  
m im o o lbrzym iej ilo śc i u lic  w  
tym  m ieśc ie , p raw ie  n iepodobna, 
m im o, że j e s t  to  poa  w zg lęd em  
obszaru  jed n o  z m  jw ięk szych  
m ia st św ia ta .

R ozp lan ow an ie  m ia st j e s t  n ie ­
zw yk le  p roste . N a  p ó łn oc c .ą g n ie  
s ię  d z ie ln ica  ta tarsk a , na  p o łu d ­
n ie  d z ie ln ic *  ch ióbka. M iędzy jed­
n ą  i dru gą  c ią g n ie  s ię  zakazane  
m ia sto  p u sty ch  d ziś p ataców  ce ­
sa rsk ich  z ich  p ozłacan ym i da­
cham i i s tr z e lis ty c h  pagód.

C h o r o l a  t e l e f o n i c z n a
s z e r z y  s i ą  e p i t i e m  r z n i e

N a k o n g resie  n eu ro logów  am e­
ryk ań sk ich  w  F ila d t lf i i  rozw aża­
no c iek aw y  tem at „W pływ  p ostę ­
pu tech n iczn ego  no n ow e ob iaw y  
choroby n erw ow ej" . L ekarze je ­
d n o g ło śn ie  s tw ie r d z ili , że udo­
sk on a lon e środki te ch n iczn e  jako  
te ż  now e zdob ycze  p ostęp u  n ie je ­
dnokrotn ie p rzyczyn ia ją  s ię  do 
pobudzen ia  lub też  do p r z e s ile ­
n ia  choroby n erw ow ej. .

W  jednej z k lin ik  um ieszczon o  
dw óch b u sm esm an ów , k tórzy  n ie  
m ogli ży ć  b ez te le fo n u . Spoczy­
w a ją c  n a w et w  le cz n icy  m u sie li 
m ieć  pod ręką te le fo n  by  prow a­
d zić  u sta w iczn e  rozm ow y, w  tym  
w ypadku o cz y w iśc ie  fik cy jn e . Za­
daniem  lek arzy  było drogą  stop -  

in iow yeh  zab iegów  u su n ą ć  cnoro- 
be, p rzy czy n ić  s ię  do ca łk ow itego  
u sp ok ojen ia  6nołatanych  nerw ów .

W  d y sk u sji lek arze  d oszli do 
przekon an ia , że choroba teJefoLi- 
czna je s t  ju ż  rozp ow szech n ion a  
w śród  m as ludzi, k to izy  są  pod  
sta łym  atak iem  d zw on i ów te le fo ­
n iczn ych . O biaw y jej są  p rzew aż­
n ie s ta ra n n ie  ukryw ane, n ie  

m niej jed n ak  po pew nym  cza s ie  
m u si s ię  ona w yład ow ać w  p osta ­
ci zaburzeń  n erw ow ych  w iod ą­
cych  do piz.ykrych K onsekw encji.

F i l m  n i e m i e c k i
według sztuki 7 .pi lski*]

Około s ierp m a  br. n a  ek ranach  
n iem ieck ich  ukaże s ie  f ilm  p. t . . 
„W arsch au er Z itadelie"  Ł op arty  
aa  sz tu ce  G abrieli Z apolskie; 
„T am ten", a przełożonej j‘uż daw ­
n iej na język  n iem ieck i pod po­
w yższym  ty tu łem  dla .tea tru .

Z  UaUu a teahze.

N ic  z łe  a le  n ic  p r t r z e M C

„Z pobudek artystycznych11
o k r a d a ł  k o ś c i o ł y

Sąd w Gotha rozp atrzy ł c iek a ­
w y  w ypadek  k rad z .eży  w yn ik łe j z 
pobudek a r ty sty czn y ch . N iejak i 
dr. G ries ukradł szereg  staroży t­
n ych  bardzo cen n ych  rzeźb  z 
dw óch  k ościo łów  tu ry n g ijsk ich  
Przed sąd em  tłu m aczy ł s ię , iż 
p ra g n ą ł och ron ić  d z ie ła  sztuki 
przed  zn iszczen iem , g d y ż  n ie  b y ­
ły  one n a leży c ie  k on serw ow an e, a 
ponadto w yd ać ch c ia ł książkę, po

370.000 franków
za obraz

N a  czerw cow ej licy ta c ji w  h ote  
lu  D rou ota  w  P a ry ża  w ysok ą  ce­
n ę  u zysk ał obraz „M łoda pani 
przy fo r tep ia n ie" . A rcyd zie ło  zna  
kon u tego  < im p resjo n isty  fra n cu ­
sk ieg o  R en o ir  zosta ło  nabyte za 
c en ę  370 000 franków .

św ięco n ą  mało d o tych czas znane  
mu tw órcy  w sp om n ian ych  rzeźb.

U w zg lęd n ia ją c  ok o liczn ośc i ła ­
god zące sąd  skazał dr. G ries‘a na  
•5 m ies ięc y  w ięz ie n ia .

[9
Każdej k i i  leni

Nakładem Instytutu Gospodarstwa 
Domowego ukazała się książka p. t. 
Żywienie zbiorowe (Część I. Żywie­
nie Młodzieży na koloniach).

Książka ta obok wskazówek z za­
kresu higieny oraz praktycznych do­
tyczących zakupu i przyuądzania po­
traw, zawiera przede wszystkim ob­
szerne tygodniowe jadłospisy, niewąt 
pliwie wygodne dla kierownictwa ko- 
ionii i obozów letnich wszystkich xo- 
dzai.

TFATR NARODOWY „POM RÓT 
PRZEŁĘCKIEGO”. SZTUKA W 3 ch 
AKTACH JERZEGO ZAWIEYSKIEGO

Podjęcie tematu poruszanego przez 
innych to rzecz powszechna tak w  
twórczości literackiej, jak i w  życiu; 
aie uzupełnianie dalszym ciągiem dzie­
ła zamkniętego, po śmierci jego twór-

Przełęcki (Juliusz Osterwa)

cy — to rzecz niezwykła, odpowie­
dzialna i ryzykowna. Jerzy Zawieyski 
podejmując wątek „Przepióreczki” Że 
romskiego i tw oiząc jej „dalszy c ią g ”, 
dowiódt swej odwagi, wiary we w ła­
sne siły, ale też wykazał dużo pietyz­
mu dla Żeromskiego (czego brak za­
rzucali mu niektórzy).

Pietyzm ten objawił się przede 
wszystkim w ogianiczeniu własnej 
swobody. Zawieyski powtarza rysu­
nek postaci „Przepióreczki”, jej tło 
wiernie i starannie. To właśnie staje 
się słabą, może najsłabszą stroną je­
go utworu. Postaci „Przepióreczki”, 
powołane do życia przez Żeromskiego 
kończą swój żywot na ostatniej kar­
cie tej książki; zmuszone do zmar­
twychwstania przez Zawieyskiego, 
ukazują się już bledsze, mniej żywot­
ne, papierowe. Ich sprawy, uczucia i 
ideje mają również charakter sztuczny, 
możnaby powiedzieć —  laboratoryjny

Tem jaskrawiej odbija na ich tle no­
w a stworzona przez Zawieyskiego po­
stać Gabrysia. Ten jest prawdziwy, 
realny.

Mówią, że oztuka Zawieyskiego 
zmusza do Donownego przemyśleń,a 
zagadnień poruszonych w „Przepió­
reczce””. Nie trzeba przesadzać. Pro­
blemy „Przepióreczki” nie mają w so­
bie nic monumentalnego, nic spiżow e­
go. O cóż tam bowiem chodzi: Głów­
ny problem — antynomia egoizmu 
jednostki, instynktownie dążącej do o- 
sobistego szczęsna i —  ooowiązku do­
kończenia rozpoczętego oziela o za­
sięgu społecznym — to problem ży­
cia codziennego, który dawno rozv';ą- 
zała etyka chrześcijańska.

Żeromski nie powiedział w „Prze­
pióreczce” aie rewelacyjnego, tymo z 
wielkim artyzmem, realistycznie poka­
zał tragedię (tusz ludzkich, noszących 
na sobie jakąś skazę, jakaś niemoc i 
zetknięciu z życiem powieicających 
się mrokiem pesymizmu i bólu. -

i ZawieysKi, snując wątek „Przepió­
reczki” każe ponuremu Smugoniowi 
pracować z uporem nad dziełem Prze 
tęckiego pod grozą jego powrotu i 
utraty żony. Trudno do takiej intencji 
czynu odnosić się z sympatią. Każe 
Pizełęckiemu, tragicznej postaci czło­
wieka ur.ieszczęśliwionego przezywa 
nym konfliktem: instynkt — obowią­
zek, wracać po dziesięciu latach do 
sw ego dzielą i, widząc jego nieuchron­
ny upadek, przeżywać nową tragedię. 
Ale ta tragedia widzerr nie wstrząsa. 
Przeiecki, jako cziowriek niezwykły, 
powinien zrozumie^, że jego dzieio: 
kursy wakacyjne dla nauczycieli —  
przeszło swój okres celu rozwoju i 
znaczenia i — siało się niepotrzebne, 
wobec istnienia lepiej zorganizowa­
nych instytucji. Każe wreszcie wrócić 
do życia ludziom kiedyś młodym: Za- 
orzazińskiemu i Ciekcckiemu i patrzeć 
melancholijnie na schyłek dzieła ich 
młodości, dzieła w które włożyli tyle 
entuzjazmu. Przeciwstawia im mło­
dego działacza —  Gabrysia, który, —  
również z młodzieńczym zapałem i 
entuzjazmem —  rozpocząć pragnie po­
dobną pracę, ale opartą na innych za­
łożeniach i o innych, wobec zmienio­
nych warunków, celach, a przedtym 
chce zburzyć dzieło poprzedników.

Nie ma potrzeby się roztkliw.ać. To

,est tylko konskwencja biologicznych nie zauważy! jeden z krytyków —  je­
go powrotem ostatnim.

*
„Powrót Przełęrkiego” reżyserował 

Juliusz Osterwa, który tez objął rolę 
tytułową. Jego kreacja jest wspaniała, 
nacechowana wielką kulturą arty­
styczną i wielkim talentem. Zwłaszcza 
w akcie II-gim w dialogu z Gabry­
siem osiąga Osterwa szczyt kunsztu 
aktorskiego. Franciszek Dominiak jest

praw życia. Nowe pokoienit —  nowe 
horyzonty, nowe często cele i nowe 
metody. Poszanowanie dla pracy i 
dzieła tych, co odchodzą, nie może 
przeradzać się w marnowanie sil i 
czasu n? okurzanie antyków.

Ale Gabryś też nie jest ideałem. Za­
wieyski pokazał go tak, jakby temu 
młodemu działaczowi „młodej wsi 

brakowało, w p-zeciwieństwie do tam 
tych, zarówno głębszego nurtu życia 
wewnętrznego, jak i  gięoszych pod­
staw moralnych. Braki te pokrywa on 
entuzjazmem.

Zawieyski ma talent niewątpliwy, 
który jednak w tej sztuce —  nie jrfo- 
nie równym blaskiem. Rozbłyska on 
miejscami, zwłaszcza w pysznych dia­
logach (Przełęcki — - Gabryś, Przełęcki 
— Smugoń i t. d .), miejscami przy­
gasa, stłumiony pow odz.ą .. słów. Na­
leży przypuszczać, że autor, otrząs­
nąwszy się z uroku Przełęcluego, 
stworzy coś własnego i — dobrego. -

Sumując wrażenia i refleksje trzeba 
dojść do wniosku, że sztuka Zawiey­
skiego jest nie zla, ale — niepotrzeb-

-s.

Gabryś (Stetan Hnydziński)

akrorem wysokiej klasy, ale rola Smu- 
gonia nie byia dlań całkowicie Odpo­
wiednia. Za dużo w niej, jak dla Do­
miniaka tragizmu. Stefan Hnydzinski 
(Gabryś) pokazał, że stać go na w y­
soką grę, że umie kierować swym  
temperamentem i robić zeń właściwy  
użytek. Bardzo aobry, „tuerodzienny" 
był Socha w roli Zabrzezińsldegc, a 
Biydzińsld włożył dużo odczucia i 
prawdziwej artystycznej kultury w  
postać Cekockiego. Don rze też pre­
zentowali się Loedl i Przeradzki, a 
wcale nieźle wypadł „trzygwiazdko- 
w y” Jaś.

Jedyną kobiecą rolę Smugoniowej 
objęła p . Modzelewska. Postać ta u 

. Zawieyskiego jest szczególnie „pa- 
• cerowa”, to też p. Modzelewska nie- 

na. Przetęck. mógłby do Porębian niej zbyt wiele mogła z niej wydo-byc, a
wydobyła dużo. Dobre dekoracje skom 
ponowal Jaiocki.

Stanisław Grzelecki

Smugoń (Dominiak)

wracać, a jeśli to już zrobił, i znów  
odszedł, niczego nie dokonawszy, to 
niecnaj ten powrót będzie —  jak siusz-
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Karin F iszer po śmierci swegc męża słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zginął w katastrufie lotniczej, wstąpiła na medycynę. 
Od chwili skończenie uniwersytetu, życie jej płvneło między gebme- 
tem  lekarskim przy ul. Nettelbeck. w Berlinie szpitalem a domem, 
gdzie wychowuj* Elzę Wendt, którą kiedyś przypadkowo sootkala na 
ulicy i zabrała do w«go Jomr.

Proi. Hugo Winkler słynny medyk berliński wrócił co 
8-tygodni owym pobycie we Włoszech i prosto z dworca przyjechał 
ao Karin podzielić jię wrażeniami. Na Capri spotkał mołdą osobę 
N inę Pasquali, która odznaczała się niezwykłą intuicją axaniczącą> z 
jasnowidzeniem. Ponieważ Nina wykazała także zdum.ewajncą orier 
-ację w zakresie zagadnień —  naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Hugo W inkler zaprasza ją do Berlina. ,

Gdy Karin i dr Winkler zajęci są rozmową o Italii, Ł .za w tym 
czasie poszła od Sport Pałacu, gdzie zawarta przygodna zna­
jomość z młodzieńcom nazw iskiem  Hoffman. Do domu wróciła dopie­
ro o 7-ej rano, opowiadając swe j pani, że roc spędziło i  przyjąć ółki.

W czasie swych godzin przyjęć Kann dostaje bdecik od męża je­
dnej ze swych pacjentek p. U llrich, który wzywa ją do żony.

Z a jf b '  tym  ro z m y śla n ie m  na ch w ilę  z a p o m n ia ł o swej 
trosce, lecz ju ż  po c h w ili, o p a n o w u je  go spotęgow ana  
trwoga o żonę. N a jle p ie j zro b i ja k  z a p u k a , do który&bś 
z tych d rz w i, sam  m e w ie do k tó rych , tv]e ich  je s t! M usi za - 
p j ia ć ,  czy  w ogóle jest ja k i  d o bry c h iru rg  w tym lo k a lu

C z y  m oże coś zo n ie  p o ra d zić .,, i czy  w ła ściw ie  o p e ra cja  
śle p e j k is z k i to coś złego, m oże naw et niebezpiecznego...

J a k a ś  sio stra  p rze c h o d zi. M ilc zą c a . B ia ły  cze p ek n a su n ę ­
ła  głęboko n a  czoło. U llr ic h  p atrzy n a m ą  p ra w ie  ze zło ścią , 
że ta k  sp o k o jn ie  id z i e .  Z u p e łn ie  ja k b y  się  n ic  n ie  działo.. 
P r z y  tym  jego  zo na... d laczego zresztą  o n ic  go n ie  p y t a ją ?  
P o w in n i go się p rze c ie ż  z a p y ta ć, czy p o zw o li na o p erację . 
K a z ą  m u  tu w ystaw ać, ja k  ja k ie m u  b ła zn o w i i do tego je s z ­
cze p a lić  tu czło w ie k o w i naw et n ie  w olno L .

N a g le  K a r in  staje  p rze d  n im ... tw arz pow ażna, bez tego 
je j u śm ie ch u .

—  P ro fe so r je szcze  d ziś  w ieczo rem  b ędzie  ją  operow ał, 
nie m o żn a o d k ła d a ć.

Z b ie g a  p rze d  n im  ze schodów' — on id z ie  za  m ą  m ilc zą c .
N a  u lic y  K a r in  p rzy w o łu je  taksów kę — w s ia d a ją c  z w ra ­

ca się do U llr ic h a :
—  Może p a n a  p o d w ie źć k a w a łe k ?  J a  m uszę ja k  n a jp rę ­

dzej w ra ca ć do sie bie , ty lu  ch o ry ch  cze k a  tam  n a m n ie, 
a na. je d e n a stą  m u szę  tu b y ć  znow u. Ż o n a  p a ń s k a  chce, że ­
b ym  p rzy  tym  b yła...

—  P r z y  c z y m ?  A c h  tak  —  p rzy  o p e ra cji...
„ P a ń s k a  żo n a chce żeb ym  p iz y  tym  była*... pow tarza  

sobie U llr ic h  —  a o n ?  Może on m a  po K u rfu rs te n d a u n  tam  
i z pow rotem  b iegać, p o d czas k ie d y  jego żonę będą k ra ja ć " ...

W  tym  n ie p o k o ju  w y p o w ia d a  to głośno i  d o syć gburo- 
w ato. K a r in  się  u śm ie ch a . N a tu ra ln ie  ta k  p o w in ie n  zro b ić  —  
to b ęd zie  n a jle p ie j. W  k a ż d y m  ra z ie  ona go nie w eźm ie ze 
sobą n a o p e ra cję  —  to bez żadnego celu. N ag le  o d zyw a się  
n ie c ie r p liw ie :

—  N ie c h  pan w sia d a  p ręd ko , m n ie  się stra szn ie  śpieszy. 
N ettelbeek 1 5  — rz u c a  adres szoferow i.

S ie d zą  w  au cie  i K a r in  w d a lszy m  ciągu o d p o w iad a na 
w yb u ch  U llr ic h a .

—  T a k  źle  znow u n ie  jest. T e n  p ro fe so r -  c h iru rg  je s t n a d ­
z w y c z a jn y . W  ta k ic h  rę k a c h  o p e ra c ja  ślep ej k is z k i to b ag a­
tela. N a  pew no ju ż  ju tr o  w ieczorem  b ęd zie  p an  m ógł n a  
ch w ilę  z a jr z e ć  do żo n y.

—  A  co będzie  do ju t r a  w ie czó r?... —  o d zyw a się  U llr ic h  
p on u ro

O m a ły  włos K a r m  n ie  p o ło żyła  m u  rę k i n a k o la n ie  i n ie  
z a p y ta ła  po m a c ie rz y ń sk u  —  ile  m a sz la t, m o je  d z ie c k o ?

—  N ie  p o trze b u je  p a n i ta k  zło śliw ie  się u ś m ie c h a ć  —  
cią g n ie  U llr ic h  d a le j —  ju ż  ra z  p rze żyłe m  podobną h isto rię , 
w tedy ja k  Ja n e cze k  się  ro d ził. C h o d z i się w tedy z k ąta  w  k ąt, 
cze k a  i cze k a  i c z a rn a  ro zp acz człow ueka o g arn ia , ta k i się  
c z u je  b ie d n y , choć ta k i w ście k ły , że n a jc h ę tn ie j b y lu d z i  
m ord ow ał

K a r in  d rżv  z n ie p o k o ju  o sw o ich p acjen tów . C z e k a  aa 
n ią  m a ła  M u lle r ze sw oim  w rzo d em , i p a n i ra d c z y n i K r o ll,  
i m a ły  H e g e rm a n  ze sw o ją  boną... co to u n ie g o ?... ach tak... 
W in k le r  też m a je szcze  telefonow ać... w yo b raża m  sobie je ­
go zd ziw ie n ie , gdy się  dow ie, że S y b illa  id z ie  pod nóż. 
M yśl je j yrzy te m  z a trz y m u je  się n a  U llr ic h u , k tó ry  sie d zi 
n ie d b a le , k a p e lu sz  trzy m a  w re k u , p ap ie ro s wr ustach, i w y­
d a je  się b y ć  b a rd zo  zm ęczo n y. P rz e c ie ż  o b ie cała  o pieko w ać  
się n im ...

—  W ie  p an  co, p a n ie  U llr ic h , je ż e li p an  n ie  w ie, co ze so­
bą zro b ić , to n ie ch  p an  z a jd z ie  do m n ie. D o b r z e ?  Z g a d z a  się  
p a n ?  W y p ije m y  potem  herbatę ra zem . «

U llr ic h  ak b y z obłoków' sp a d ł! O na troszczy się o n ie g o ?
—  J a k  to zacn ie ... ja k  stra szn ie  za cn ie  z p a n i stro n y !
B a rd z o  d z ię k u ję  — n a tu ra ln ie , że się zg a d zam . Jest p a -

ui w tej c h w ili je d y n ą  osobą, którą m ogę zn ieść w obecnym  
m oim  stanie.

ęD c. n.)



Nr S i ABC — NOWINY CODZIENNE

C Z E R W IE C

2 2
W TORER

J ł. 0  N
«. lenód 1 zacnód

3 -1 5 | 20—  0

h a 1 fc Z » C

wiehóo | racbód

18 -51 | 1 - 57

Di dnia | Brzytwie

16 <5 I 9 - 1

Trzeba m ie c  z a u fa n ie  —  

g d z .e  i c o ja d a ć H a r  H i e u u a n s k i AT. J e r o z c -  

I n is k ie  7

Dziś św. Paulina 
Jutro św. Agryp. i Wan.

TEATR WIELKI: nieczynny.
„ TE A IR  N A KODO V  Y : „Powrót

tlełęcklego"
fEATK POLSKI. D zii „Cezar < 

Wdowiek*. A. Nowaczynskiego.
1 E A ~ R  M A Ł Y :  J ' .tuu teorio

•nów** Cwojdzińskiego.
TEATR LETNI: O godz. g „Król 

włóczęgów**.
T E rt iR  NuV .’Y : Dziś komedia „WOJ 

ha kobieta’1 Salacrou.
TEATR KAMERALNY: „Mecenas 

•nibec I jego  maż".
TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mata 

Kitty | wielka polityka*
T tA T R  8.15: „Koletta'.
ROSYJSKIE S iC D iC  DRAMA­

TYCZNE (Nowy Świat 19) Do dn 
27 bm. „Wujaszek ‘Warna*1

S 1 U G E M T Ó W
•»nvcti ko

repetytorów wysyła na kondycje 
Społeczne Biuro pośrednictwa ura- 
cy przy T-wie „Bratnia Poniec” 
S. U. J. P. Kratcowsłee Przedm. 1*0. 

el. 2 77-0*1. Zoło*zen>n codz. 13 
— 14 i 18— 19

Jeszcze echa Łiskowa

dostarczyła wagonów bydlęcych
Z ł a  o r g a n i z a c j a  i m p r e z y

zostało orzyjęte z Nie ulega jednak wątpliwości, Uleden z naszych Czytełmków z ku- , ników wycieczki 
tnowskiego pisze nam 

Jako uczestnik wycieczki do Lisko- 
wa gorąco pragnący zwiedzić wysta­
wę pod nazwą .Praca i kultura w si”, 
pragn* poazielić się z czytelnikami 
„ABC" moimi wrażeniami, dotyczące 
mi ctrony organizacyjnej

Wiadomo mi, że właoze centralne 
jobiły propaganuę aby liczba uczest­
ników była jak największa. Starostw® 
naszego powiatu otrzymało polecenie 
zorganizowania wycieczki z 1000 
osób, a każda gmina miała zgóry w y­
znaczony kontyngent uczestników.

Wycieczka z pow. kutnowskiego 
byia n.-znaczoiia na 8 b. m. Kiedy 
przyjechaliśmy na stację do Kutna 
spotkał nas uk.opny zawód, gdyż za­
miast wagonów 3-ej klasy jat to  by­
ło oDtecane i wydrukowane na kar­
tach uczestnictwa, postawiono pociąg 
o w agtnach towarowych i to najgor­
szych t. zw. bydlęcych.

Tego rodzaju potraktowanie u^zest-

oburzeniem i tylko dzięki właściwemu pokazanie wzorowego naśladowania 
stanowisku najpoważniejszych oby- przykładu pracy bez żydów, oparte.
wat eh, którzy swoim przyk‘aden oo-   : - -
trafni wpłynąć na resztę uczestników
udaio się opanować sytuację. W re 
uitucie zamiast lo«U zgłoszonych 

®sób pojechało tylko 800.
Wśr<td uczestników wycieczki znaj­

dowało się bardzo wiele poważnych 
osób spośród ziemian, lekarzy, nau­
czycielstwa, częstokroć w  wieku po 
nad iai 70, ponadto wiele aObiet i 
dzieci. W szyscy ci musieli tłoczyć Się, 
w pozycji stojącej, w podskakujących 
i nicnaoająeycb się nieómal do użytku 
wagonach. Ponieważ niedawno czyta­
łem W ABC. te podczas pielg-zymki 
na Jasna Górę dostarczone takich sa- 
mych wagonów, nasuwa mi się przy­
puszczenie że wśród wyższych władz 
kolejowych znajduje się ktoś taki, 
komu z pewnych względów zależy na 
tym, aóy jak najmniej ludzi brało u- 
dział w tego rodzaju „nprezach.

S g R S a e g j f t t '  l d k J r 9 £ I t
s t a r o ż y t n y c h  K r u ż g ? n ^ ó w

w  Tarnowskich Górach
Od sz e ie g u  la t krążyły po T a m .  

G órach fa n ta sty czn e  p og łosk i, że 
pod m iastem  i ok o licą  c iągn ą  się  
na o lbrzym iej d łu g o śc i k ruż­
ganki jako p o zo sta ło śc i daw nych  
Kopaiń, P o g ło sk i te  n otow ały  kii-

T ia g e d ia  n ie s z c z Ę ś l iw e g o  o jca

Z g u b i o n o  m u  d z i e c i
Dziennik „Bak-in»kij Rabiczij’' przy- b.-io nasze przerażenie, kiedy w parę

ła< za wstrząsający list robotnika 
Krawca, który oświetla stosunki pa­
nujące w tak reklamowanych przez 
bolszewików domach wychowaw­
czych.

Krawiec p.sze: „Poneważ oooje z 
żoną pracujemy przez cały azien, co 
umemożliwia nam należyte opiekowanie 
Się dziet mi, zmuszony byterp oddać 
ffc da aomu wychowawczego. Jakież

dni później aov iedziel.śmy się, że w 
tym domu dz;eci naszych nie ma i w 
ogóle nawet nazwiska ich wlaazom 
comu są nieznane Zwróciliśmy się do 
miejscowego kom.srriatu opieki spo­
łecznej, aie bez skutku. Szukamy na­
szych azieci już od 4 cli lat i nia mo 
żerny ich znaleźć”. ‘

Tak wygiąda opieka nad młodymi 
proletariuszami w  państwie sowieckim.

kak retn ie  ś lą sk ie  p ism a iecz  na­
tu ra ln ie  n ie daw ano tem u w iary . 
D opiero n ied aw n o na w sk azan e  
teren y  udała  s ię  sp ec ja ln a  kom i­
sja , której badania  dały  w p rost  
rew ela cy jn e  odkrycia . M ian ow i­
cie cz łon kow ie k om isji w padli 
na ślad , poch od zących  z X V  i 
XVI s tu lec ia , krużganków , pozo­
sta ły ch  z za top ionych  w owym  
cza sie  kopalń  w ęg la .

r.a życiu spółdzielczym i na zasadach 
katolickich i polsKich, a tym samym 
pracy narodowej i antykomunistycz­
nej, jest najlepszą , najzdrowszą pro­
pagandą Takie właśnie :mprez\ na­
leży organizować iak najczęściej, a 
przede wszystkim popierać i ułatwiać 
ich wykonaire.
‘i Pociągi tego rodzaju juk z Kutna 

uo Liskowa mogą tylko niepotrzebnie 
odstraszyć od uc-.esfnictwa w i- 
nycli tego rodzaju wycieczkach.

Pyle na«ż Czyteinik. Ze swej 
strony musimy dodać, ze przy orga-

Bwukrotnn zmiana płci
Niezwykły wypadek we W i o j z  m erzu Woł.

Wypadki zmiany płci szerzą się 
z nadzwyczajna szybkością. Jeszcze 
nic zapomnieliśmy o Koubkowej i 
Smętkównie a już znowu zdarzył się 
równie ciekawy wypadek we V,'lodzt- 
mierzu Wołyńskim. Otc pan staro­
sta nagle i niespodzianie zmienił 
się w przewodniczącą Koła Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet; i to 
ber- żadnych ubiegów, ot poprostu 
na żądanie członkiń Koła tego Zwiąż 
ku we Włodzimierzu. A rzecz mia­
ła się lak:

Cicho, spokoj je i ^bez ^wraż.eń 
płynęło życ,e w Kolt Związku, do­
kąd przewodniczącą byia pani staro­
ścina. Raptem zawrzało jak w i.u; 
starostę przeniesiono, wyjechała z j 
nim żona i zawakowclo miejsce | 
przewodniczącej. Wtedy kazaa z j 
członkiń Koła nagle uświadomiła sc j 
bie, że jest jedynie powołam. Joj 
obję .ia tego stanowiska. Odżyły 
stare antypatie i powstali nowe. Za- : 
dna z pań nie chciała ustąpić i zgo­
dzić się na wybór innej.

Sytuacja stawała się wprost roę-j 
paczliwa, ponieważ nowy starosta 
był zatwardziałym kawalerem i zac-

eziła się na to z entuzjazmem W y­
siano delegację. Znowu zapanowała 
harmonia wśród zwaśnionych prze­
ciwniczek, a pan starosta gorliwie 
-pehiiał swe obowiązki, podpisując 
pisma Kola: „Przewodniczącą Koła
Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet we Włodzimierzu Wołyńskim — 
starosta Stępkowski”.

N iestety, pomysłowe członkini# 
niedługo cieszyły się nową przewod­
niczącą. Gdy pismo z jej podpisem 
dotarło do Olc-ęgowego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kooiet, prze­
wodnicząca, pani wojewodzina, jed­
nym pociągnięciem pióra przywró­
ciła panu staroście płt-ć męska.

Hon.

nizowaniu wycieczki do Liskowa p o -;n e  niewiasty me r.iogły lic^yc 
minięto zupełnie ” przedstawicieli j co by w tak krótkim czasie go ozc- 
mzależnej prasy. Obawiano się widać j nić.
objektywm-j oceny. Celowa przezor | Wreszcie jedna z pen nada a pro- 
nosći <• - -  ■. jekt wybrania starosty. Reszta zgo-

Pierwizorzedoei
jilrrici K A L K I ,  

T A Ś M Y  ATRA­

MENTY, TUSZE, 

K L E J E

polaca

„SrPM Ł" h 4'"
WftPSIA'* ul. lUBfffl 6 « „i c.g-.cs

w s z ą d z l u

\ £ Ł O

FAbhYKh
'•HEMSC^h

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
GDYNIA

GOŚCIE RUMUŃSCY
Dnia 20 bir.. wieczorem przybył lo 

Gdyni szet kierownictwa rumuńskiej 
marynarki wojennej, wice - admirał 
Baleanescu oraz komandor Naaturus 
wraz ze. swymi małżonkami. Gości kę do Toruń,a, .Bydgoszczy, Eoiow  
rumuńscy w czasie pobytu na wybrze- Tucholskich i Charzykowa. W yciecz- 
żu podejmowani będą przez polską ma kę prowadzili pp p rof. Biaszczakowa 
rymarkę wejenna. prof. Lech Rowiński
O iW  *CIE TARGÓW GDYŃSKICH nKDTKI LEKKOMYŚLNOŚCI

Odbyło się w Gdyni otwaJWift Tar-; (c.) 1? letn chłcmitc Lampenki ka-
gów Gdyńskich. W' uroczystości ctwar piąc się w rzece Oiobok Jjrzy Szczu­
cia Targów wzięli udział przedstawi- gliczce skorzy) ao wody. z mostu i ude 
ciele władz i organizacyj gospodar- izyi głową o Wystający kam eń. Chło- 
czych. P®a w stanie bardzo groźnym prze-

V  wieziono ao szpitala powiatowego.

SZ1 ANDAR
BATALIONl lELEGKAJMCZNF.GO 1 KRWAWY S r ó k  O MIEDZĘ
Na rynku krakowskim przybranym1 W ub. sobotę dma 19 bm wę wsi

[wycieczka regionalna z wsi Biskupia | Zabójcą jest jej pwyjajcieł, niejaki I r- 
pod Krobia w oryginalnych strojach nest Glanc z Nowej Wsi, ktoiy zbiegi 
ludowych. j • ukrywa się pr.eeii poszukującą go
UCZNIOWIE ZWIEDZAJ A POLSKĘ.; policją.

(c .) Gimnazjum Kupieckie w Ostro­
wie urządziło w tvch dniach wyciecz

Ż a p r e n u m e r o w a i  A  ®  C
m czna OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy u licy  AL J e ­
rozo lim sk ie  3-a I p, lokal 10, a lb o  T E L E F O N IC Z N IE  — te l. 8-18-33

P row izoryczn e ob liczen ia  wy-
jiazd ł}, że jest tam  około 30 kun. j chorągwiami narodowymi, przy licz- roiwark odległych o 2 kim, od Ra-
ganków , za lan ych  w jednej częśc-i ’ r.ym udziale wojska i publiczności o d - ' dotnafca doszło do krwawego speru
w oda, tak, że moż-na jeźd z ić  w była się uroczystość wręczenia szta.i- o mieazę. Oo kilku Już IMS pomiWzy
„ i . G i . j , ; .  i . . _  _■ .i I daru, ufuntiewanego przez obywatel-1 Stanisławem 3  ir.i.era a rodzina Bry-
n ith  odm ą P oza tym  je s t  j e 8^ jsW ^omitet w _  k; akow.  Hhów z drugiej strony,.-toczył się za-
cze Or do 70 Kim. tak ich  sam ych  skiemu Batalionowi Teiegraticzneir.u.
ganków , !ecz n ie  za lan ych , a prze I W uroczystości wzięli udział przea

' slawiciele władz cywilnych i wojsko 
wycn.

siąk a jąca  do n ich  w-oda zaskórna  
poi-worzyła p iękne sop le, t.zw sta  
lagm ity i sta łak tyd y  

O dkrycie to  otw orzyło  a la  SIą 
ska n ie lad a  atrakcję tu r y s ty c z ­
ną i to n ie  tylko dla P o lsk i, a le  i 
dla zagran icy  W n ajb liższej  
p rzysz ło śc i sp od ziew ać s ię  należy  
da'»,*ych c iek aw ych  szczegó łów  
dotyczących  tego  n iezw yk łego  
odkrycia

j  ć S Ł O S Z E W I A  D f ’ Ó r l l - 1  7 .  |
ROŻNE

~ r w t o  BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa «8,
poleca bielizn,* ci-mską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze i pasy brzuszne Firma ist­
nieje ca i£>l2 r. 10 proc rabatu dla 
okaziciela nir* ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtows

WENTYLATORY elektryczne, 
'róifazowe, o- 

śrnioóm glowe na stała oracę dla fab­
ryk. cukierń,, kin. sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nastońsk’ Złota 56a. 
tel. 6.99-50.

PODSZEWKI

t .  J.  BORUCKI fc ^WSŁAA79
FLASZCZE, PELERYNY im-regne- 
wane. Artykmy plażowe, PASY ela­
styczne POŃCZOCHY lecznicze obu­
wie letn ii, teniaowe, pokojowe, gim  
nastyczr.e.

D'starcza na prowincję kuzdą -. ó 
icawy, herbaty, kakao, gatunki 

toinę. Mieszanki kawy na u a m t  — 
białą- „Kawa — Afryga' Antoni Za 
darnowski, Warszawa, Zielna 4. teł. 
6-38-33. Cęey konkurencyjne

różne, aouatki 
krawieckie poleca 

C, Krawczyński, Hoża 23 (sklep).

Pracownia ubi"'ów męskich Bracia 
Giowanoli. Zlotr 4. 7 eL 5 0093 . 

Przyjmuje wsrelkie zamów iema Pier­
wszorzędny krój. Punktualne wykoń­
czenie okazicielowi niniejszego ogło­
szenia 10 proc rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
De*ektor dający »dny odbior na glu- 
snik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Ki mplel z g^śn iciem bez an- 
fęny zł. 43 — Życzącym schemat bu- 
dowy z opisem 1-25 (nrzta p o r z t ), 
den onstri ije w gooz. 5 — 30. Zakłady 
Pad-ojechmczne „DLZET” Nowy 
6 wiat 21 m, 27 tel. J.17-74.

-rtTY K U Ł Y  SPORTOWE 

R A Y IF T Y  teniSC‘Te sprzęty, ubio-
I ry do wMystiiclr spoi 

*6 w, narasole i meble ogrodcw0
S t e f a n  S t e f a ń s k i  lasna 12 na­
przeciw Filharmonii.

artykuły harcerskie, 
płaszcze, wiatrówki 

impregnowane, rakiety tenisowe, piłki 
ló.eca Starzyt.ski. Firma Sport i Gim­
nastyką Hoża 29 (róg Marszałków

KArllOTY

WYPRZEDAŻ I korzystna oka 
tja tan ego naby­

cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclsnch. Ceny nieoywale niskie — od 
3 złotych. Na m ejscu ramy i artysty­
czna uprawa obrazów. Zygmunt Eu­
glen. Świętokrzyska 36.

KRAWIEC wojskowy ł* cywilny 
b. pracownik finn  

„Pawbk I S-ka‘* i „Kr! wezyk" «ry 
konjrwa 2 imówienia solidnie wg o- 
statnicn fasom-"* Ceny konkurer 
cyjne, Szymański Tadeusz uL tóra- 
wie 23 ra 12 ipótsut-eryna)

h e b l e

A .A .)  O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SK1“ Tląc Trzech Krzyży 12 — N o­
wy świat 3y. — Pierwsze źródło I
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 8u0 do X500 *ł. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalni — kombino 
wane. Pojedyncze sztuki. — Dogod­
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady, — 
Projekty „Wnętrz" Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12.

M EB LE S T Y I O ^ E

MATERIAŁY 
m m

BUDOWLANE

BETONOWNIA „fiUiriOrt
WaiSzawa, Solec 28. tel. 9-89 "1ł 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kuie. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg . Pustaki O- 
grodzen.a beto. owe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p.

Materiały budowlane: Cegła. Pu­
staka Gips. Cegiu szklana Wap­

no. Cement. Stal zbrojeniowa „Jsteg** 
Wanny stalowe emaliowane „01kvis<:‘‘ 
Posadzka dęb. wa i terrakotowa Gla 
zura. Opale. Płyty podłogowe i inne 
artykuły gumi we „Wolbrom" Kaflu 
zwykłe i majelikowe. Krycie dachów 
papą i rubernidem i t. d. K oiolański 
Warszawa, ul. Królewska 29-a Tel. 
835 06

INTERESY MAJĄTKOW E

S-irzedam sklep w Wołominie — uo 
brr punkt. — Sklfep nadaje się oo 

każdej branży. _  Tyiko chrześcija­
nom. Cferty ABC. Al, Jerozolimskie 
3a pokój Nr. 10

NAUKA I WYCHOWANIE 
w w w w *
mudelowama szycia r,.. j 
:zaja gruntownie Kui>: 

Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto 
sufąe dla Czytelniczek ABC specjał 
ne ulgi. Zapisy codziennie.

i nowoczes­
ne z włas­

nej pracowni poleca Wł Kucicki — 
Marszałkowska Ii5; teł. 3 -0ś-08 (w  
podwórzu). Starsze fasony pcj«dyń- 
czo i w Kompletach wyprzedaje a  

bezcen

srołor/ Gdański Szczerbiń-

KRCJu

t\s . zl. sprzedam za 1750, drugi dę- 
1 iowy 4800 — 750, trzeci dębowy — 
jOO Sypialma maflrofi kosztowała 
6c00 sprzedam 850. Salun złocony 
1200 styiowy orzechowy o50 oraz du­
ży wi bór sypialni, jadalni okazyj­
nych. Sakra wytwornych Atcbń Sta­
nisław Kadelicki Nowy Świat 30. Ta­
n ę  meble na letniska Koszykowa 67.

P O S A D Y  Z A O F A R O ^ A N S

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 

A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaotiarowaniu pracy za- 
nieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wrpać.ioch uzasadnionych bezpła­
tnie.

P O S A D Y  POSZUKIWANE

Inżynier znaiduiący s-ę w baruzo 
ciężkich warunkach, posiadający 

kwalifikacje w zakresie; rolnictwa, le­
śnictwa, tartacznictwa, miernictwu i  
rachunkowości, poszukuje pracy. W 
ostateczności gotów jest przyjąć na­
wet posadę siaiszego gajowego w la­
sach kresowych Łaskawe zgłoszenia 
Warszawa ul. Tooolowa 11 m. 63.

PODRÓŻUJ

l l  j i  :  *
STRAJK SI.UZBY FOLWARCZNEJ i

(w ) W majątku Tuszów poć Lubli­
nem w ybuchł strajk służby m iwarcz-[ 
nej, do którego przjstąpiio 26 06ób 
Przyczyna strajku była tnewypłaeai-1 
iiosć właścicielki, która zalegała z wy j 
daniem należnej ludziom ordynani oo 
'4 kw;etn,a b. r jak równie’, nie pta- 
eda pensji od roku.

WYZYSK
,(w)  Właściciel lodziarni Antoni To- 

scani wyzyskiwał młode oziewczęns, 
pracujące w jego zakładzie, płacąc im 
2s zi. miesięcznie , tym, że za orze- 
różne, najwymyślniejsze szkody i 
straty odr; ącał im z pensji 60 — 80 
procent całego wynagrodzenia. Tosea- 
hi w drodze karne - administracyjnej 
skazany został na 50 zł. grzywny z 
zamianą na 6 dm aresztu.
WYSTAW'A GIMN. KUPIECKIEGO 

W ZAMOŚCIU
(w ) Gimnazjum kupieckie P. M. S. 

w Zamościu urządziła o. r. wystawę 
prac uczniowskich. Wzięła w niej 
również udział 'żeńska szkoła prze­
mysłowa oraz kupcy m. Zamościa. 
Przewodnią myślą organizatorów w y­
stawy pylo ożywienie handlu za noj- 
skiego. W ystawa ta powtarzana cuio- 
czi ie osiąga swoje cele, budząc zain­
teresowanie okolic a zwłaszcza wsi.

PLAGA POŻARÓW
(w*) We wsi Kunsin (pow. chełm­

ski) płonęły w pożarze 23 zagrody 
nęło 21 domów i zabudowań gosiy - 
darczych, przynosząc straty 30.000 zł.

We wsi Szlatyn (pow. lonaszow - 
ski) spłynęły w pożarze 23 zagród” 
oraz 4 krowy. Straty sięgają 30.000 ał..

W nadleśnictwie Janowskim,, spło­
nął zagajnik na przestrzeni 40 ha.

RUNĄŁ BALKuN Z GROMADĄ 
z Y h u W

iw ) Podczas popisów ulicznych 
sztukmistrzów m- ulicy Lubartowskiej 
w  Lublinie, wyszła na balkon groma­
da dzieci żydowskich. Wiązania nie 
wytrzymały ciężaru i ba Mc on runął z 
wysokości drugiego piętra na bruk 
ulicy. W rezultacie wynadku 6-ro dzie­
ci odniosio ciężkie rany.
L W Ó W
O KONSOLIDACJĘ ORGANIZACYJ

W całym szeregu miast i miasteczek 
na terenie Małopolski Wschodniej Od­
były aię zebrania zwołane z inicjaty­
wy Komitetu Porozumiewawczego 
Stowarzyszeń Polskich, a poświęcone 
sprawie obrom* polskiego stanu posia­
dania na ziemiach Maiopolski wschod­
nie' Reprezentanci polskich organiza­
cyj postanowili przystąpić do utworze­
nia w poszczególnych miejscowościach 
komitetów narodowych, które skupiać 
będą wszystkie polskie organizacje i w 
ten sposób utworzą jednolity front na 
ziemiach południowo - wschodnich.

OSTRÓW
SAMOBoJSTWO PROFESORA

(c.) Dnia iS br.i. ; w mieszkaniu 
przy ul Kościuszki 10 w Ostrowie 
pozbawił się życia wystrzałem z rewo! 
weru w skroń profesor przyrody Pań­
stwow ego Gimnazjum Żeńskiego : n. 
Emilu Szczanieckici w Ostrowie 34 
letni Józef Pekeh Ciężkb ramego de­
sperata przewieziono do szpitala po­
wiatowego, gdzie w chwilę po tym 
zmari.

WYCIECZKA REGIONALNA
(c.) W ub. sobetę rano ba u iła w 

Ostrowie w przejeździe do Liskowa

cięty spór o granicę W ub. sobotę 
nomiedzy wieśniakami dos/.lo do bói 
ki w w yniku którei St. Boie’ 

i tak strasznie pobity, iż zo?*st przewie- 
-iony do szpitala św. Aleksandra w 

[Radomsku, udzie w akzv ze śmięfcw 
U NI tW  AZNI EN (F /YOOWSl\!EGO  

MANDATU 
Władze nadresreze na wniosek za 

rządu Miejskiego w Ranom-ku pą.if- 
ważniły mandat żydowski rad. Żelik- 
sona (Klub żydowski), który trzy- 
krotme i bez usprawiedliwieni nie 
przvnvi na posiedź. Rady M-ieiskiei 

FERlr  LETNIE % ; ŻKOŁACH 
p o w s z e c h n y c h

W i i  NO
STRA1K PftACO\VN!KÓW 

AUTOBUSÓW
W Wilnie wybuchł dzis ponownie 

strajk pracowników Miejskiej Komu­
nikacji AutoDusowej, przyczym gara­
że okupowane są przez strajkujących- 
bezpośrednią przyczyną obecnego 
strajku było potrącenie przez dyrekcję 
przedsiębiorstwa dniówek za czas o- 
statmego strajku.

Gu ś c ie  z  Fin l a n d ii
Dziś rano przytyła do Wilm dele­

gacja Narodowego Związku Akademi­
ków Finlandzkich ,StyV’. Je^t *o re­
wizyta młodzieży finlandzkiej złożona 
mli>dzie/.\ polskiej.
1VC l ¥ń

UROCZYSTOŚCI PUŁKOWE
W Równem odbyło sit doroczne 

święto pułku ułanów nadwiślańskich, 
W kościele garnizonowym zostało od- 

os*a' prawione uroczyste nabożeństwo z u- 
' działem dowóacy brygady kawalerii 

V\olyń płK. aypl- Korytowskiego oraz 
| przeastawideh władz adrrinisiracyj 
' nych i Samorządowych, po czym od- 
| byia ?ię uefilada. Uroczystości pułko 

we zakończono wspólnvm ub;adem 
WYBUCH POCISKU 

Na pastwisku w pobliżu wsi Ncwo- 
Dwćr w powiecie kowdskim pasący 
'crowy 12-letni Andrztj Knżmicz zn«- 

I lazł stary pocisk artyleryjs*,, pocho- 
; dzący jeszcze z czasów wielkiej woj- 

Manipulując nieostrożnie spowo-, |iV . . ....
W itniti H-Uip szvm t i wtorek dowal wybuch poc^ku, który roąwwał 

dnia 22 bm. rozpoczynaj* się ferie łet-1 S° na miejscu, raniąc przy tern smier- 
nie we ' izystkich szkołach pow szech-, 
nych miasta Radomska, /akoncze- 
rie zajęć szkolnych i rozdanie świr 
óectw rocznych nastąpiło wczoraj 21

ZJAŻC M ł u Dź IEż Y 
KATOLICKIEJ *

W Cumaniu odbył się Diecezjalny 
m n w  Zjazd Stowarzyszenia Młodzieży Ka-

S I E R A D Z  tolickiei połączony z uroczystym za-
HURAGAN W SIERADZKIM j kończeniem obozu WF i PkV, Na zjez- 

Nad gminą B-aez.no w pow. .--ie- , d2;e py|. obecni rzedst.awiciel bisku- 
radzkim przeszedł nizwykle silny lui- pa łuckiego ks. SokołuwSKi.
rapan, który poczyni poważne spu­
stoszenia, uszkadzając szereg zabudo­
wań gospodarskich i domów, łamiąc 
drzewa i niszcząc płody rolne

Ucierpiały wsie Ostrów, Sudajew i 
i Rvbnik.
ŚLĄSK

ZABÓJSTWO
W sobotę wieczorem \«. Halembie 

zasirzelona została Skrytobójczo z rr 
w otworu 35 letnia Gertruda Len leł, 
zamieszkująca w Nowej Wsi.

SKAZANIE ŻYDÓW
Przed Sądem okręgowym w Rów­

nem odpowiaaali imeszriancy miasta ■ 
Korca Chana Beila Usterowa i Musz­
ka Lichtensztajn oraz kiuoiec Pówień-' 
ski Szmul Wigrstjzer o- nielegalny han­
del walutą. Sąd skazał wszystkich 
żydków po € miesięcy więzienia za­
wieszając wykonania kary na 2 lata. 
Arena Feitelbauma skazano na jeden 
rok więzienia za to samo przestęp­
stwo. '»•

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A n  O * *  POZNAM: 7 GRUDNIA 2

KINA
APOLLO: „Nieąamowity Dom1
CORSO: „żona z ogłoszenia” i
GLO R IA* .Caiewicz*.
GWIAZDA „OmaU: akord
ME fROPOLIS: „Rreodwi.y".
OśMDATOWE T C. L : „Turan-

flot**
kE N aISSA N C E : „Conaterska bry 

kaóa" i „Porywacz dzieci"
SŁONCE: „Będziesz zawsze m°ja”.
SFINKS: „Radość serca*.
ŚWIT „Braterstwo krwi”
TĘCZA - LAZARl  „Ncc w Ope- 

rzt*.
TĘCZA - Wilda: „Na zgliszczach 

szczę ciaJ‘.
WILSONA: „Senioiita w masce".

sao-LECIE KOŚCIOŁA 
KÓRNICKIEGO

W niedzielę odbyła się w Kórniku 
pod Poznaniem uroczystość w związ­
ku z 500-ieCiem kościoła miejscowe­
go. Kościół ten wybudowany był w 
roku 1137. W połowie 17 wieku spło­
nął, następnie został odbudowany w  
stylu późno - gotyckim . W uroczy­
stościach jubileuszowych wz:ąl udział 
J, Em. ks. Prymas Hlond. Kazanie wy 
głosił ks. biskup Okoniewski z Pelpli­
na. Następnie udano się do kościoła 
gdzie odśpiewano Te Baum W uro­
czystościach wzięły udział tłumy lud­
ności, które uczestniczyły w manife­
stacyjnym zebraniu na rynku.

KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA
75 czerwca okoto godz. 22 przybę 

dzie z Paryża na M iedz,rarudowy 
Kongres ku czci Chrystusa Króla do ’ na miejscu

Poznania 5000 osób, Wyjazd Pola­
ków z Paryża organizuje Zjednocze­
nie Towarzystw Katolickich we Fran 
cji. Również tego dnia riastąni przy­
jazd 300 osób z Metzu. Zapowiedzia­
ne też zostało przybycie w przeil 
dz eń Kongresu Polaków z Wrocła­
wia. Z Łotwy przyjechać ma : 50 
osób, w-- tym 30 członków Tow. M i-, 
losierdzia św. Wincentego a Paulo 
Poiaków z--za granicy przyj'mn\vai 
będzie Opieka nad Rodakami na Ob­
czyźnie.
POCiĄUI NA KONGRES Z KRAJU

Na dzień 26 b. m. zapowiedziany 
jest pociąg popularny z Wilna; na 27 
b. m. z Katowic (dwa), Grudziądza, 
Gdyni, Torunia, Łcazi i Włocławka; 
na 28 b. m. z Bydgoszczy, Gniezn?, 
Gstrowia WUcp., Jarocina. Wrześni, 
Opalenicy, Inowrocław a i Mogilna; 
na 29 b. m. z Bydgoszczy, Kalisza, 
Gniezna Ostrowa Wlkp. Jarocina, 
Wrześni, Wągiowca, Zbąszynia, Cho­
dzieży, Środy, Kruszwicy, Inowrocła­
wia,, APędzychodu, Wronek, Szamo­
tuł, Kościana, Leszna, Śremu, Nakla 
i Kcyni. Ponadto zgłoszone zostały 
pociągi popularne z Warszawy, Lubli­
na. Przemyśla, Płocka, Krakowa i 
Kielc.

ŚMIERĆ RÓWER7YSTY
W płatek n a ’ drodze Leszno — 

święcichówa rolnik Szymański z Bu­
kowca Górnego usiłował wyminąć 
jadącego pized nim rowerzystę. Wy­
konując zbyt gwałtowny skręt kie­
rownicą spadł z roweru i uderzając 

1 głową o kamień przydroznj zabił się



k S  c  -  K O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  i t r .  E  =

M a r s z .  S n i g l y - R y d z  8  k o n g r e s i e
C e e t r .  S ta u S ą n fc n  M l & d o ^  W i l
J e s z c z e  J e d n a  d s k l e r a e j a

' W  n ied z ie lę  odbył s ię  w  W ar­
sza w ie  k o n g res cen tra ln eg o  zw ią ­
zku M łodej W si, na k tóry  przyby­
ło k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  u cz e stn i­
ków  z ca łe j P o lsk i. W  godzinach  
ran n ych  na p o lu  M okotow skim  
p a n o w a ł o ży w io n y  ru ch . U czest­
n icy  k o n g resu  gru p ow ali s ię  re ­
g ion am i w  sw oim  obozie, a n astę  
p n ie  p rzem aszerow ali z p ocziam i 
sztan d arow ym  i 1 tran sp aren tam i 
w  k ieru n k u  trybun .

N a  u ro czy sto ść  p rzy b y li: p re ­
m ier  g en . S ia w cj - Sk ladkow sk i 
m in istro w ie  K u ścia lk ow sk i, gen . 
K asp rzyck i, P o iu a tow sk i i  G ra­
b ow sk i, w icem a rsza łek  S en atu  
B arań sk i, w icem arsza łek  S ejm u  
K ielau , p od sek retarze  stan u  K or­
sak  i U je jsk i, p rzed sta w ic ie le  
w o jsk a  i  w ła d z  cy w iln y ch . N a  
tr j  Lunie h on orow ej zauw aży liś -  
m y rów n ież  sz e fa  sz tab u  O. Z N . 
płk . K ow a lew sk ieg o  i  sz e fa  orga ­
n iz a c j i w ie jsk ie j O. Z. N . sen . 
g en . G alicę.

N a  c h w ilę  p rzed  rozp oczęciem  
u ro czy sto śc i K ongresow ych  p rzy ­
by ł n a  p o le  M okotow sjde p . m ar­
szałek  Ś m ig ły  R yaz, k tóry  w  sa ­
m och od zie  dokonał p rzeg ląd u  
grup  u czestn ik ów  k on gresu .

N ab ożeń stw o  p olow e od p raw ił 
k s. M auersberger, a  po nabożeń­
s tw ie  m a isz . Ś m ig ły  R ydz w rę ­
czy ł sz tan d ar  o rg a n iza cy jn y  p re­
zeso w i C entr. Zw M łodzieży W iej 
ek iej.

W  cza sie  kongresu  odczytan a  
zo sta ła  d ek laracja  id eow a  C. Zw. 
M l. W si. D ek la ra cja  stw ierd za  m. 
-in., że  dobro p a ń stw a  j e s t  praw em  
n ajw yższym  i że k on ieczn e je s t  
oparcie  ca ło śc i n aszego  ży c ia  zbio

row ego n a  zasad zie  sp ra w ied liw o - ćy w id u a ln ą  przy lów nocze^nym  
śc i sp o łeczn ej. m ożliw ie  pełnym , p lanow ym  zor-

S iln a , sp raw n a , org a n iczn ie  
zw iązan a  ze sp o łeczeń stw em  ar­
m ia, w yp osażon a  w e  w sze lk ie  
środki tech n iczn e , je s t  jed yn ą  
gw aran cją  n iep o d leg ło śc i P o lsa i.

D ek laracja  stw ierd za , ż e  w  
przelu d n ion ym  p a ń stw ie  polsk im  
em igracja  m u si o b ją ć  przede  
w szystk im  m a sę  żydow ską, jako  
żyw io ł obcy n arod ow i p o lsk iem u  [ 
szk od liw y  d la  ży c ia  gosp od arcze­
go P oisk i.

R e lig ię  d ek laracja  u znaje za 
n a jw ięk szą  w a r to ść  w ew n ętrzn ą  
człowieKa, d ającą  m u s iłę  i osto ję  
m o?alną w  p rzec iw n o śc ia ch  życ io ­
w ych . P rzec iw sta w ia  s*ę szerzen iu  
b ezbożn ictw a w śró d  m łod ego  po­
k o len ia . O rgan izacja  zw iązków  
w yzn an iow ych  w in n a  być w  dzie­
dzinach , zw ią za n y ch  ze spraw am i 
św ieck im i podporządkow ana p ań ­
stw u  i p rzygo tow an a  do idei prze­
w odn iej R zeczyp osp o lite j.

P ra ca  w in n a  b yć podstaw ow ym  
ty tu łem  do u zy sk a n ia  w artośc i 
gosp od arczych , o raz  m iern ik iem  
u d zia łu  jednosticł sp o łeczn ej w  
dochodzie społecznym i.

D ek laracja  uąnaje w ła sn o ść  in-

gan izow an iu  produkcji i w y m ia ­
ny, szerok im  u w zg lęd n ien iem  
form  sp ó łd z ie lczych , do k tórych  
przyw iązu je  szczeg ó ln ą  w agę .

R uch m łod ow iejsk i w yw od zi się  
z p rzes ła n ek  sp ołecznych , m oral­
n ych  - narodow ych  i ch rześc ija ń ­
sk ich .

W ś r ó d

W y s t a r t o w a ł o  1 2  b s l o n ś w
p o  - - m c i i ł © * *  C ,

BRU K SEIA , 20, 6. W uitdz.elę 
nastąpił w Biukseli start balonów  
do zawodów o puchar Gordon ■ Be- 
netta. Warunki atmosferyczne, jak 
było do przewidzenia, nie uległy 
zmianie i start balonów odbył się w 
chwili, gdy nad Brukselą pi oc ią g a ­
ły burze. Kierunek wiatru jest zmień 
ny i przewidywania eo do ewentual 
nego kierunku lotu balonów zmienia­
ją się również co godzina.

Instytut meteorologiczny zar iad i- 
mił pilotów, iż najprawdnpodobni j

wiatr zaniesie balony nad Anglię lub 
nawet nad ocean Atlantycki.

Piloci polscy, kpt. Janusz i inż. 
Krzyczkowski, którzy startowali ja­
ko pierwsi, oświadczyli, iż przypusz­
czalnie polecą w kierunku Francji. 
Demayter stwierdził na chwilę przed 
startem, że o ile balonom nie uda 
się wydostać z antycyklonu. zostaną 
one rozsiane w najrozmaitszych kie­
runkach.

Mimo paciającego desz zu na lot­
nisku zgromadziło się z górą 50 tys.

C z y  r z ą d  B i u m a  u s t ą p i ?
v _ b @  f r j

i  o d m ó w i ł  s i d s i o l o n l a  ;< e h t ^ i a o c n i c ł w
PARYŻ, 20. 6. P o s ied zen ie  se ­

natu , od raczan e trzyk ro in ie , za ­
częło s ię  o  10 w ieczorem  Zwłoka  
ta , ja k  rów n ież  n iezw yk le  k u rtu ­
azyjn y  1 uprzejm y u śc isk  d łon i, 
jaki za m ien ił prem ier B lum  z sen. 
C aillau x , n a  ch w ilę  przed podję­
c iem  obrad, w zb u d ziły  na krótka  
ch w ilę  złudzen ia , że w  m ięd zycza­
s ie  w końcow yen p ertrak tacjach  
o s ią g n ię to  ja k iś  kom prom is. P rze­
m ó w ien ie  sp raw ozd aw cy  kom isji 
f in a n so w ej sen a to ra  A b la  G ardey,

B lum  za in terw en io ­
w a ł po raz  dru gi o so b iśc ie  w  
sen a c ie , n adając sw em u  przem ó­
w ien iu  rów n ież  ch arak ter  przem ó­
w ien ia  p ożegn a ln ego . P rem isr  pod  
k reślił z nacisk iem , że n ie  zg ed z1 
się n igd y  n a  u zn a n ie  sw eg o  ek s­
p erym en tu  za  n ieu d an y .

P rem ier  w sk aza ł dalej w y ra ź­
n ie. że  w  raz ie  od rzu cen ia  p rojek ­
tu  u sta w y , ak cep tow an ego przez  
rząd —  n ie  b ęd zie  m ógł spraw o  

Po p rzem ów ien iu  m in istra  sk a r . w a ć  w  dalszym  c ią g u  w ładzy .
P rzem ów ien ie  p rem 'era  ok lask i-

rozw ia ło  jed n ak  te  z łu d zen ia . |b u , prem ier  
Kropkę nad i p o sta w ił w  przem ó­
w ien iu  m in ister  f in a n só w , który  
w  p a tety czn y , a  n aw et liryczn y  
sposób zw rócił s ię  do sen a tu , n a ­
dając tem u p rzem ów ien iu  w yraź­
n ie  p o żeg n a ln y  charakter.

M ow ę sw ą  m in ister  V in cen t A u- 
rio l zakończy! o św ia d czen :em, i e  
nie m oże p rzyjąć  tekstu  propono­
w an ego  przez kom isję  f in a n so w ą  
sen a tu . I

H a s K o  a k c j i  l i l o M m i c k i e j
w ś ró d  l e k a r z y  w a r s za w s k ic h

E n e r g i c z n a  p o s t a w a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o
N a  n ied z ie lę  zw o łan e zosta ło  P a ń stw a  P o lsk iego . W  o sta in ic n  

n ad zw yczajn e w a ln e  zebran ie O b - . d n iach  dr. P ora j ( s ic ! )  JaDloń-
w od u  W arszaw sk iego  Zw. Lek.

P o l s k i e ]  M a c i e r z y  S z k o l n e j
W  sa li W arszaw sk iego  T ow a­

rzystw a  N au k ow ego  od b ył s ię  w  
n ied z ie lę  20 b. m. zjazd  d e leg a ­
tów  k ó ł P o lsk ie j M acierzy  S zk o l­
nej, P rzew o d n iczy ł p rezes P o l­
sk iej M acierzy  Szkolnej p. W ła­
d y sła w  S o łia n .

J a k  w yn ik a  ze  sp raw ozd an ia  
M acierz prow adzi o b ecn ie  9 g im ­
nazjów , 9 szkól h an d low ych , 13 
m ęsk ich  szkól zaw od ow ych , 10 
żeń sk ich  szkół zaw odow ych , 220  
szk ół p ow szech n ych , 1717 b ib lio  
tek , 16 b a is  d la  uczącej s ię  m ło ­
d zieży, 28 ochron , 277 k u rsów  dla  
przedpoborow ych  itd . W p ływ y w  
1936 r. w y n io s ły  zł. 2,772.822, —  
w yd atk i zł. 2.741 336.

D y sk u sja  na zjeźd zie  była bar  
dzo ożyw ion a, p rzejaw ia ła  s ię  
zd ecyd ow an ie  w o la  d e lega tów  
kół w  P o lsce  cen tra ln ej w  organ i 
zow am u pom ocy d la  kół P, M. S.,

p ra cu ją cy ch  n a  z ł em iach  w schód  
nich .

W  kuńcu przeprow adzono w y­
bory u zu p ełn ia ją ce  zarządu  g łó w ­
nego P . M. S . Sk ład  oDecny je s t  
n a stęp u ją cy : p rezes  •—  W ład y­
s ław  Sottan, w ic e p r e z e s i . J ó ze fa t  
A n d rzejow sk i 1 M arian  R eiter , 
sek reta rze: S ta n is ła w  M ik laszew ­
ski i S tan isław a  W roncka, sk arb­
nik: M ieczysław  Jan k ow sk i. —  
C złonkow ie J, E . ks. b isku p  K. 
Bukraba z P iń sk a , I B a liń sk i, K 
B arhńsk i, W . C zap liń sk i, F  
F rycz, M. G ładysz, M. G rabiński, 
St. G ^zm ot-Skotncki, S. JeM iicki, 
L. K aznow ski, J . K orn eck i, T, 
K rzyżanow sk i, ks. A . K uryłlo- 
w icz, S . K w iatkow sk i, S. M ikla­
szew sk i, P . M aciń sk i, J, M ich a ło ­
w icz , M. R eiter , F . R ym ark iew i- 
czow ą, A.. W ojc iech ow sk i, ks. dr. 
W. B ie law sk i.

OSTATNIE AHOMOćCI SPO;»rOW£

B e i f l i n - K r a i ó w  3 : 1

sk i w raz  z  zarządem  p rzy ją ł do 
Z w iązku 116 lekarzy żydów , k tó ­
rzy s ta w ili  s ię  g rem ia ln ie  r.a z e ­
b ran ie . N a  ogó ł za in tereso w a n ie  
zebraniem  było duże i s ta w iło  s ię  
n ań  około 400 członków .

P rzew od n iczącym  w ybrany zo­
s ta ł płk . dr. M arian  W ąńkow icz, 
który  p rzew od n iczy ł z zupełn ym  
p om in ięciem  form  p arlam en tar  
nych .

N a  w stęp ie  za k w estio n o w a ł dr. 
G ałęzow sk i w a żn o ść  zeb ran ia  z  
u w a g i na n a stęp u ją ce  fa k ty ; 1) 
zw o ła n ie  n a stą p iło  w  c iągu  kilku  
dni zam iast w  term in ie  3-tygo- 
dniow ym , 2 ) zw ołano je  na ten  
sam  dzień , w  którym  obradował: 

| Z arząd G łów ny, przez co u n ie­
m ożliw ion o  członkom  Zarządu  
G łów nego w z ięc ie  u d zia łu  w  z e ­
braniu , 3 ) w e jśc ie  na sa lę  n ie  
b yłe  k on tro low an e, w ięc  is tn ia ła  
m o żliw o ść  p rzen ik n ięc ia  na sa lę  
w ie lu  oaób n ie  b ęd ących  członka­
mi. .

Z araz p otem  w p ły n ą ł w n io sek  
n a g ły  a żąd ający  u su n ię c ia  z s a ­
li  116 n ow ow p row ad zon ych  lek a ­
rzy żydów , k tórzy  n ie  zd ąży li n a ­
w e t za ła tw ić  w szy stk ich  form al­
n o śc i i o p ła c ić  składek, P rzew od ­
n ic z ą c y  n ie  poddał teg o  w n iosk u

M ięd zym lcstow y  m ecz p iłkarsk i 
B erlin  —  K raków  rozegran y  w  
K rakow ie w ob ec 5000 w id zów  za 
k oń czy ł s!ę n iesp o d z iew a n ą  i do­
tk liw ą  p orażką K rakow a w sto ­
su nku  1 :3  (1 : 1 ) .

K raków  w ystąp ił w  n astęp u ją-  
tym  sk ła d z ie : M adejski, L asota , 
Pająk, K otlarczyk , L esiak , 7izka, 
H abow sK i, G racz (p o  rrzerw ie  
K raw czyk ), K orbas, A rtu r  i Ł y­
ko.

Z espół krakow ski tylko do przer

s łab o  grała pom oc, g d z ie  zad ow o­
li ł  jed y n ie  K o tla rcz jk . D rugim  
słabym  punktem  dru żyn y  K rako­
w a była obrona. M ad ejsk i n a  ogó ł 
za d ow olił. W ataku  n a jlep szym  
był A rtur.

P :erw sza  bram kę zdobyw a Ar 
tu r  w  17 m in. W yrów nanie pada  
w  28 m in . ze s trza łu  B ernd ta . Po  
zm ian ie  pól początkow o krako­
w ia n ie  m ają  zn aczną  p rzew agę, 
lecz  w krótce dochodzą do g ło su  
g o śc ie , W 21 m in . B e m d t uzysku- 

I je d ru g i punkt d la  B erlina. W y-
w y m ógł zad ow olić . N ad zw yczaj n ik  u sta la  w  33 m in R aJes.

F nały mistrzostw tenisowych

w a n e  tylko n a  ław ach  so c ja lis ty c z  
nych, w yw arło  ua  ła w a ch  sen a c­
kich raczej n iep rzy ch y ln e  w raże­
n ie . To te ż  se n a t zg o to w a ł p<* pre 
stu  ow ację  p rezesow i k om isji i i-  
nan sow ej sen . C a illa u s, który w  
n iezw yk le  o stry  sp osób  od p ow ie­
d zia ł n a  p rzem ów ien ie  prem iera ,

, , , . „ w sk azu jąc  n a  o św ia d czen ie  zesz-
ant p„d d ysk usja , an i pod g łe so - łorQC2n , iż  d n ie  z . m  erza
w an ie , n a to m ia st p ozw om  f r .  przep row adzać d ew a lu acji i n a  

a osz  ow  zg  o s ie  w n io sę  żą  ^eCy Zję  d ew a lu acy jn ą , p ow ziętą  
d ający  rea su m eji u ch w a ły  w pro- pózniej z „ w 2glęf,u  dbaJOŚĆ 0
„ a  ają^ej iragr  a j s  i. jy tu a c ję  u n a n so w ą  i gosp od arczą  

rze-w ońniczący zam knął przy p rai, cj i  kom isja n ie  m ogła  m im o  
tym  cd  razu  l is tę  m ów ców , tak, że w sze lk ich  w ysiłk ów  pojednaw - 
gw ojegn icy  p a ra g ra fu  a ry jsk iego  czych zgod zić  s ię  n a  fo im u lę  kom  
m e m ie li m ożn ości za p isa ć  s ię  do p rom isow ą.
g ło su . J ed y n ie  dr. Jan  Z ałuska i  
dr. B orkow ski zd o ła li w y g ło s ić  
p rzem ów ien ia  przeciw ko w n io s­
kow i ar. B artoszk a . Za w n io s­
k iem  o p ow ied zie li s ię  dr. dr. H au­
ser , R ożn ow sk i, a n a jen erg icz ­
n iej poparł go sam  p rzew odn iczą­
cy. R zecz ch arak terystyczn a , że  
aran żerzy  w alk i z p aragrafem  a- 
ryjsk im  dr. dr. R ytel, Z barski, 
Jab łoń sk i, W itk ow sk i i in . w d ys­
k u sji u d zia łu  n ie  brali.

P o n iew a ż  w n io sek  . n ag ły  n ie  
zo sta ł p o d la n y  pod g ło so w a n ie , 
lekarze P o la cy  w  lic zb ie  około  
190, u w aża jąc  zeb ran ie  za n ie le ­
g a ln e , o p u śc ili sa lę , na  k tórej po­
zo sta ło  około 220 lekarzy , p rze­
w a żn ie  żydów ,, którzy jakby d la  
iro n ii u siło w a li za in ton ow ać „B o­
że  co ś  P olskę" .

W  tych  w arunkach  zeb ran ie  
Obw odu W arszaw sk iego  n ie  m o­
ż e  b yć uznane za  w ażn e  i na tym  
stan ow isk u  s ta n ą ł te ż  Zarząd  
G łów ny.

W  w yn ik u  g lo so w a n ia  sen a t  
od rzu cił 168 g łosam i przeciw ko  
96 zaaprobow an y przez rząd kom  
proim irowy projek t u staw y , u- 
ch w alon y  przez  w ięk szo ść  rządo­
w ą w  Izb ie  D ep u tow an ych  N ato-  
n r a s t  p rzyją ł tek s t zaproponow a­
ny  przez k o m isję  fin a n so w ą  sen a­
tu 198 g lo sam i przeciw ko 82  

Po og ło szen iu  rezu lta tó w  g ło so ­
w an ia  obrady zo sta ły  odroczone  
do godz 1.30, Prem ier B lum  op u­
śc i! sen a t po odbyciu  rozm owy z 
dep. k om u n istyczn ym i D u cioe  i 
G itton i u d a ł s ię  do prezyd ium  
rady m in istrów , gdzie  o p ó łn ocy  
rozpoczęło  s ię  p o sied zen ie  rady  
gab in etow ej.

publiczności. Króla Leopolda HPj*? 
reprezentował brat jego ks ®r°:: 
Obecni na trybunie honorowe, >*y 
m. in. min. sprawiedliwości d® 
Vallee, bu-mistrz Biuksel< M as i P°" 
seł R. P. Jackowski. _

Przy dźwiękach polskiego hym11 
narodowego startuje jako pierwszy 
balon „Polonie 2“. Balon „rynko zn1" 
ka w chmurach, zwisających niczwy 
le nisko nad powierzchnią ziemi.

Później startuje Tilgelkamp na ba" 
łonie „Zurich", który jak wiadom®* 
wykonany został w  Polsce, di w* 
kolejno balon francuski i niemiick*- 
Przychodzi kolej na „h. O. P. P - ’ 
pilotowany przez kpt Burzy ćskieg ̂  
i por Kobylańskiego. W chwil' star­
tu „L. O. P. P .“ kierunek wiatru Po­
nownie ulega zmianie. W wypadk**» 
gdyby aeronauci polscy potrafili prz* 
bić się przez granicę antyk ml' * 
„LOPP" polecieć powinien w kierun­
ku Rumunii.

Jako dziesiąty sta, tuje IW-rsza- 
wa 2" kpt. Hynka i inż Janika. Kpt- 
Hynek oświadczył przt J startem, z® 
spodziewa sie polecieć w k itr  inku 
Jugosławii. W szystkie przew iny*a" 
nia stoją jednak pod znakiem zapy­
tania, gdyż tuz zaraz po sta .c ie  wiati 
miał podobno zanieść ostatnie balony 
w-kierunku Hiszpanii.

Największe niebezpieczeństwo^ gro­
zi bolonom tuż po starcie, z miejsca 
bowiem dostały się one w środek 
burzy i ażeby uniknąć piorunóv mu­
szą wznieść się na parę tysięcy me­
trów w górę.

Balon Demuyter‘r „Belgica", któ­
ry w dniu wczorajszym uległ pęk 
nięciu został zreparowany i w ystać  
tował bez żadnych trudności.

H i J - p a o a m  

n i s z c z y  j u l c n ^
SIE R A D Z , 20. 6. N ad  gm iną  

B rzezno w  pow . sierad zk im  prze­
szed ł n iezw y k le  p ilny h u ragan , 
który  p o czy n ił pow ażn e spustosz®  
nia, u szk ad zając  szereg  zabudo­
w ań  gosp od arsk ich  i dom ów , ła ­
m iąc drzew a i n iszczą c  p łod y  ro l­
ne.

S zczeg ó ln ie  u c ierp ia ły  ws*e 
O strów , S u d ajew  i R ybnik. S tra­
ty  bardzo duze.

O t w a r c i e
Targiw Gdyńskich

G D Y NIA , 20 6. D ziś  odbyło s ię  
w G dyni u roczyste  o tw a rc ie  T ar­
gów  G dyńskich, k tóre  trw ać będą  
do dnia 4 lip ca  br.

T egoroczn e  T a rg i zakrojone są  
r a  szerszą  sk a lę . B ierze  w  n ich  
udzia ł około 400 w y sta w có w  a 
kryta  p ow ierzch n ia  h a l i paw ilor  
nów , która w  u b ieg łym  roku w y­
nosiła  2.630 m tr. kw . w y n o si obec­
n ie  ponad  3.380 m.

Obok d z ia łów  zesz łoroczn ych  u* 
tw orzon o  d zia ły  now e, a. n ra n o w i-  
c ie :  i )  h an d lu  za g ra n iczn eg o  m or  
sk iego , 2 ) d zia ł budow y dróg 1 
m otoryzacji, 3 ) dział tu ry sty k i i 
lu d ow egc p rzem ysłu  reg io n a ln e ­
go.

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w .  L e k a r z y
U n ’ e w c ź n !a  r.ebranis

O h w tid u  W a r s z t W F k ie g o
lek arzy  p o lsk ich . P oza tym  załat-

W grze pojedynczej pań m istrzo­
stwo z&obyla Głowacka, bijąc w fin a­
le Kaniewską 8:6, 7:5.

W grze podwójnej panów niespo­
dzianką byia porażka w finale Hi dy 
i Tłoczyńskiego z parą Bratek - Tar- 
łowski 2:6, 6:0, 3:6, 6:4, 0:6.

W grze mieszanej mistrzostwo zdo 
była para Rudowska - Hebda.

W grze podwójnej pań para Ru­
dowska —  Z. Jędrzejowska pokonała

w finale parę Stefanówna - Gajdzian- 
ka 4;e, 6:4, 7:5.

W finale gr„- podwójnej juniorów 
para Ksawery Tloczyński - Borowiak 
w ygrała z parą Tomaszewski - Strze 
'ecki 6:3, 6:1.

Tl finale tenisowego turnieju ju ­
niorów o mistrzostwo Tolski K sawe­
ry Tloczyński pokonał Strzeleckiego 
6:3, 6:1, zajmując pierwsze miejsce.

W  n ied z ie lę  w W arszaw ie  obra  
dow ał Z arząd G łów n y  Zwiąyku  
L ekarzy P ań stw a  P o lsk ieg o . N a  
zebran ia  za ła tw ion o  szereg  spraw  
w ażn ych  d la  p rzy sz ło śc i zw iązku. 
P rzed e w szy stk im  zdecydow ano  
rozw iązać w szy stk ie  obw ody ok rę­
gu k rakow sk iego  i lw ow sk iego  z 
pow odu n itw y w ią z a n ia  s ię  tych  
ok ręgów  z  zobow iązań  f in a n so ­
w ych  w obec Zarządu G łów nego i 
n iew yk on an ia  u ch w ał n a cze ln y ch  
órgan ów  Z w iązku. N a  lik w id a to ­
rów  pow ołam  zostali z okręgu  
lw ow sk iego , d o tych czasow y  pre­
zes teg o  okręgu dr. W ęgrzynow sk i 
oraz okręgu  krak ow sk iego  d otych  
czasow y p rezes tegoż okręgu  
prof- dr.' Z ie liń sk i. L ik w idatorzy  
ci w ybór p rzyję li.

W  daiszym  ciągu  obrad u ch w a ­
lono zw o ła ć  N ad zw y cza jn e  W alne  
Z ebran ie Z w iązku w  d, 17 p aź­
d ziern ik a  37 r. do p o zn a n ia , na  
w io sn ę  zaś 1938 r.. ogólny k on gres

w ion o  szereg  spraw  w ew n ętrz­
nych , m iędzy  in n ym i pow ołano na  
redaktora n acze ln eg o  „N ow in  
społeczno -  lekarsk ich"  dr. F ra n ­
c iszk a  R od ziew icza . N a jeg o  za ­
stęp cę  dr. J ó ze fa  N ow aka z Po­
zn an ia . ' :

W  zw iązk u  z  odbytym  w  d niu  
w czorajszym  zeb ran iem  O bw odu  
W arszaw sk iego , Z arząd G łów ny  
p o lec ił w yd zia łow i w yk on aw cze­
m u, aby po stw ierd zen iu  n ie for-  
m aln u ści teg o  zeb ran ia  z lik w id o ­
w a ł n iesu b ord yn ację , przez za sto ­
so w a n ie  ja k  n a jo strze jszy ch  środ ­
ków , sta tu tem  p rzew id zian ych .

J ed n o cześn ie  Z arząd G łów ny  
p o lec ił w y d zia ło w i w ykonaw cze  
m u ro zesła ć  do w szy stk ich  okrę­
gów  i obw odów  okóln ik , za le lca -  
ją cy  n a ty ch m ia sto w e  w strzym an ie  
przyjm ow ania  do Z w iązku Lcka  
rzy  P a ń stw a  i P o lsk iego. lekarzy  
n arod ow ośc i żyd ow sk iej.

)Y rorzmę mmcdzenia lilaka
U r o c z y s t c s c f  p o d  K c p c e m  W y z w o l e n i a

K A TO W IC E. 20. 6. W  P iek a ­
rach S ią sk ich , leżących  nad sam ą  
g ra n icą  p o lsk o  -  n iem ieck ą , odby­
ły s ię  w  dr.iu dzisiejszym  uroczy­
s to śc i zw iązan e  z roczn icą  15-le- 
cia w k roczen ia  W ojsk  P o lsk ich  na  
G órny Ś ląsk . N a  teren ie im a sia  
ju ż  w e  w czp sn ych  godzinach  ran­
n ych  zebrały  s ię  o lb rzym ie  tłum y  
lu d n o śc i oraz o rg a n iza c je  z ca łe ­
go  Śląska w raz ze sztan d aram i.

G łów ne u ro czy sto śc i od b y ły  sie  
na K opcu W yzw olen ia , który zo

s ta ł u syp an y  na pam iątkę pow ro­
tu Ś ląsk a  do R zeczyp osp o litej.

U stop  kopca u staw ion o  o łtarz  
po!ov'y. W zdłuż ścieżek  prow adzą- 
cycn  na K opiec ustaw m y s ię  pocz­
ty  sz tan d arow e zw iązków  i orga­
n izacji z  ca łeg o  w oj. ś lą sk ieg o . 
F ron tem  do o łtarza  polow ego  u- 
s ta w iły  s ię  od d zia ły  w ojsk a  —  ka­
w a ler ii i p iech o ty , oraz o rgan i­
zacje. M szę św . odpraw ił ks. b i­
skup G aw lina. W  u roczysto śc i 
w zią ł u d zia ł w icep rem ier  K w ia t­
kow ski.

W a l n e  ż e b r a n i e
P o l s k i e ]  C e n t r .  K a s y  K ^ e d .  H e z p r .

W alne Zebranie Polskiej Central­
nej Kasy Kredytu Bezprocentowego 
poprzedzone zostało naDożeóstwem od 
prawionym przez ks. Marcelego God­
lewskiego, inicjatora akcji organizo­
wania kas bezprocentowych na tere­
nie stolicy. Ro nabożeństwie ks. pra­
łat L-odlewski wygłosił od ołtarza 
krśtkie przemówienie, w  którym 
wskazał, że w dzisiejszych warunkach 
akcja Kas. bezprocentowych natrafia 
ze stro> y tych ezynuików, od których 

iżałobj się spodziewać ńomocy na 
duże nidności. Najlepszym dowodem 
tego jest f „ k + że władze zamknęłv 
salę parafii Wszystkich św. uniemoż-

liw 'ając akcję charytatywną
O g. l i  rozpoczęły się obrady. Po 

przeprowadzeniu poprawek w  do­
tychczasowym statucie, o czym ob­
szerniej napiszemy, odbyły się w y­
bory Kandydatury zgłuszone przez 
młoda generację, grupującą się w  
„7w iazku Polskim " otrzym ały naj­
większą ilość głosów: Zdzisław Krze­
miński —  77, Leonard Rudowski
r?ł< k l —  76, Józef Grodzid —  72. 
Kandydatury '.głoszone przez ustę­
pujący zarząd P. C. K. K. B. przesz­
ły średnio przy 4fi glosach. Obszer­
niejsze sprawozdame .zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.
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